
, „W  ważnej dla całego naro­
du. polskiego chwili stajemy 
zwarcie w szeregach Frontu 
Narodowego, któremu Ty  prze­
wodzisz".

List uczestników
Ogólnopolskiej Narady 
Przodujących 
Nauczycieli 
do Prezydenta
Bieruta
I I CZESTNICY Ogólnokrajowej 

Narady Przodujących Nauczy­
cieli przesłali do Prezydenta Rze­
czypospolitej Bolesława Bieruta 
list, w  którym czytamy m. in.

...W ważnej dla całego narodu 
polskiego rhwili przyrzekamy Ci, 
Obywatelu Prezydencie, że sta­
jemy zwarcie wszyscy w  szere­
gach Frontu Narodowego, które­
mu Ty przewodzisz.
Chcemy w  braterskiej jednoś­
ci z całą klasą robotniczą, pra­
cującym chłopstwem, pracowni­
kami umysłowymi — wszystkimi 
patriotami walczyć i pracować 
dla szczęścia i rozkwitu naszej 
ukochanej ojczyzny.

Przyrzekamy Ci, drogi nasz 
Prezydencie, że w Imię tej wiel­
kiej sprawy my, nauczyciele, sta 
niemy w pierwszych szeregach 
do walki o wychowanie noweęo 
człowieka i dołożymy wszystkich 
cii, aby ogół nauczycieli poszedł 
w nasze ślady.

Otoczymy naszą młodzież tro­
skliwą, przyjacielską i czujną o- 
pieką i pomożemy jej w coraz 
lepszym opanowaniu podstaw 
wiedzy i kształtowaniu nowej, 
socjalistycznej świadomości.
W oparciu o przebogatą treść 

Konstytucji Polskiei Rzeczypospo­
litej Ludowej — W ielkiej Karty 
zdobyczy narodu —  umacniać i po­
głębiać będziemy w  naszej miodzie 
ty  uczucia gorącego patriotyzmu i 
zasady socialistyc.-nej moralności, 
gotowość obrony pokoju, niepodle­
głości i suwerenności naszej kocha­
nej ojczyzny, budującej fundamen­
ty socjalizmu.

Bezustannie pogłębiać będziemy 
w  naszej młodzieży przyjaźń i bra­
terskie uczucia do narodów Związ­
ku Radzieckiego i całego obozu po­
koju, któremu przewodzi Wielki 
S!rflin.

Przepoimy nauczanie postępowy­
mi tradycjami naszego narodu i 
problematyką naszych planów go­
spodarczych, planów wielkich prac, 
mających na widoku wzrost mocy 
naszego naństwa ludowego i dobro 
bytu ogółu ludności.

Zwalczać będziemy wśród mło­
dzieży wszelkie przejawy nierób­
stwa i demoralizacji, zdecydowanie 
demaskować będziemy wojenne za­
kusy imperialistów i budzić niena­
wiść do anglo-amerykańskich lu­
dobójców i ich najmitów — wszel­
kich zdrajców naszego narodu.

Drogowskazem w codziennej na­
szej pracy bedą Twoje głębokie 
wskazania, które kierowałeś nie­
jednokrotnie do nas, nauczycieli.

I J CZESTNICY narady wysłali 
również list do Związku Za­

wodowego Nauczycielstwa Szkół 
Podstawowych i Średnich ZSRR.
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REKORD POLSKI W BETONOWANIU
pobił zespół Wolanina

realizując swe zobowiązania

Z S R R  i Chiny Ludowe
przyczyniają się

do zachowania i utrwalenia pokoju
Zakończenie rokowań w  M oskwie

dla poparcia Programu W yborczego  
Froniu Narodowego i dla uczczenia
X I X  Zjazdu W K P  (b)

n  IĘCIOOSOBOWY zespól betonlarskl Józefa Wolanina, pracujący na 
budowie stacji przemiału cementu w Tarchominie pod Warszawą, 

realizując swe zobowiązania podjęte w odpowiedzi na Program Wybor­
czy Frontu Narodowego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) — pobił 
16 bm. rekord Polski w betonowaniu, układając w ciągu 8 godzin 125 m 
sześć, betonu. Stanowi to 1.194 proc. normy.

poparcia czynem Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i dla ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b) — po­
wiedział Józef Wolanin. Zdajemy so­
bie jednak sprawę, że znacznie trud­
niejsze niż osiągnięcie jednorazowo 
dobrego wyniku — jest systematycz­
ne wysokie przekraczanie normy. 
Dlatego postanowiliśmy, do 26 paź­
dziernika wykonywać przy układa 
nlu betonu pizynajmniej połowę na­
szego dzisiejszego rekordu, czyli o-r(Dokończenie na str. 2)

Agencja TASS donosi: „
W  Moskwie toczyły się ostatnio , 

rokowania między przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR J. W. 
Stalinem, nrttistrem spraw zagra­
nicznych ZSRR A. J. Wyszyńskim  ̂
i ministrem handlu zagranicznego j 
ZSRR P. N. Kumykinem z jednej 
strony ą delegacją rządową Chiń­
skiej Republiki Ludowej z premie­
rem Państwowej Rady Administra­
cyjnej i minstrem spraw zagra­
nicznych Czou, En-laiem na czele, w 
składzie: wicepremier Państwowej
Rady Administracyjnej Czen Jun, 
zastępca przewodniczącego komite­
tu finansowo - ekonomicznego
Li-Fu-czun, ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Chińskiej Repu- 
bl ki Ludowej w ZSRR Czan Wen- 
tian i zastępca szefa sztabu gene­
ralnego Su Jui —  z drugiej strony.

Podczas tych rokowań rozpatrzo­
no ważne polityczne i ekonomicz­
ne zagadnienia stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową. Rokowania, któ 
re przebiegały w atmosferze przy­
jaznego zrozumienia wzajemnego 
i serdeczności, potwierdziły zdecy­
dowaną wolę obu stron skierowa­
nia swych wysiłków ku dalszemu 
umocnieniu i rozwojowi łączącej je 
przyjaźni i współpracy, przyczy­

KJ 4  S K U TE K  polityki zbro 
jeń, prowadzonej przez 

rząd USA, w kraju tym co naj­
mniej 5 milionów rodzin m ie­
szka w ruderach i na wpół roz­
walonych chałupach. Przeszło 
10 milionów rodzin odczuwa 
tilny  brak mieszkań.

—  Na zdjęciu: brudny 
pokój, walące się ściany, brak 
kanalizacji, przeciekające su­
fity  — oto obraz mieszkania 
rodziny murzyńskiej, obarczo­
nej małymi dziećmi.

Fot. — CAF

P  OPRZEDNI rekord, należący do 
* załogi z I ,Warsz. Przem. 

Zjedn. Budowlanego, wynosił 87,6
m. sześć..

I Na osiągniecie tak dobrego wyni 
ku wpłynęła przede .wszystkim do­
bra organizacja pracy, która umoż 
Uwiła pełne wykorzystanie zdolność 
przerobowej betoniarek oraz zmaga 
zynowanie przy miejscu budowy do­
statecznej ilości żwiru i cementu.

Do ustanowienia rekordu przy 
czyniło sie również znacznie uspraw 
nienie, polegające na zamontowaniu 
specjalnych torów drewnianych, na 
których przesuwano betoniarki w 
miarę postępu robót. Dzięki temu 
przesuwanie betoniarki na nowe sta­
nowisko, wymagające zwykle pra­
wie godziny pracy —  trwało 2 do 3 
minut.

„Rekord nasz ustanowiliśmy dla

14 razy rzucałem 
na Koreą bomby 
bakteriologiczne
Wstrząsające
zeznanie
podporucznika 
lotnictwa USA
A  GENCJA Nowych Chin ogło- 

siła oświadczenie złożone przez 
wziętego do niewoli przez wojska 
ludowe podporucznika lotnictwa 
amerykańskiego Floyda B. Oneala, 
który brał udział w  rozpętanej 
przez Stany Zjednoczone wojnie 
bakteriologicznej.

Podajemy poniżej streszczenie o- 
świadczenia podporucznika Oneala: 
—• Mam lat 24 i pochodzę ze stanu 
Połudn.owa Karolina. Po ukończe­
niu szkoły średniej wstąpiłem na 
uniwersytet w  New Orlean w  sta­
nie Louisiana i w  czerwcu 1950 r. 
uzyskałem stopień magistra chemii. 
W sierpniu 1950 r. zostałem powo­
łany do wojska. Skierowano mnie 
do oficerskiej szkoły lotniczej.

Szkołę ukończyłem w  grudniu 
1851 r., otrzymując stopień pilota- 
podporucz.nika. W ostatnich tygod­
niach szkolenia musieliśmy wysłu­
chać kilku wykładów na temat w ol­
ny bakteriologicznej. Uprzedzono 
nas, że treść wykładów stanowi ta­
jemnicę wojskową.

W  końcu stycznia 1952 r. zosta­
łem przeniesiony do bazy lotniczej 
K. 46 koło Wondżu w  Korei Połud­
niowej, gdzie przydzielono mnie. 
do 18 pułku lotniczego. Wysłucha­
łem tam ponownie kilku wykładó.y. 
aa temat wojny bakteriologicznej. .

S Z Y B K IM  tempie posu- 
™  wają się prace przy rozbu­
dowie kombinatu bawełniane­
go w Andrychowie. — Na 
zdjęciu: przodująca brygada
betpniarska Jana Loguta kryje 
dach jednej z nowowybudowa- 
nych hal.

CAF  — Fot. Tymiński

Dzięki pomocy
Związku
Radzieckiego
rozbudowa
zakładów clu  (licznych
„Rokita"
w Brzegu n.Odrq

będzie zakończona 
przed term nem

niając się zarazem ze wszech mi-af 
do zachowania i utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. I

W  toku rokowań strony postano* 
wiły zgodnie przystąpić do wprow* 
dzenia w  życie zarządzeń mają* 
cych na celu bezpłatne przekazani® 
przez rząd radziecki rządowi Chiń« 
skiej Republiki Ludowej w  końcu 
1952 r. na zupełną własność wszyst* 
kich swych praw ' związanych z i

D(Dokończenie no Str. 2).

M A  Z IEM IACH  Odzyskanych w  
Brzegu Dolnym nad Odrą w  

pow. wołowskim trwa rozbudowa 
wielkich zakładów chemicznych 
„Rokita".

Plan produkcyjny zakładów już 
w  roku przyszłym wzrośnie o blis­
ko 70 proc. Załoga „Rokity" przy­
gotowuje się do uruchomienia 
trzynastu nowych rodzajów pro­
dukcji, które wzbogacą w  surowce 
przemysł farmaceutyczny, uzbroją 
rolnictwo w  środki do walki o lep 
sze plony i zaopatrzą przemysł gar 
barski w  cenne materiały produk­
cyjne.

Budowa obiektów, które zgodnie 
z planem winny rozipocząć produk­
cję w  przyszłym roku, dobiega już 
końca. Równocześnie kontynuuje 
się śpiesznie budowę pięciu w ie l­
kich obiektów produkcyjnych, któ­
re wytwarzać będą rocznie tysiące 
ton surowców pomocniczych.

Na tereny budowy nowych w ie l­
kich obiektów „R okity" nieustan­
nie nadchodzą ze Związku Radziec 
kiego dziesiątki wagonów cennej 
aparatury, maszyn i urządzeń. W y­
bitni specjaliści radzieccy dostar­
czyli dokumentację techniczną sta­
nowiącą podstawę budowy, a fa­
chowcy radzieccy, dzieląc się swvm 
bogatym doświadczeniem zdoby­
tym na wielkich budowlach komu­
nizmu z robotnikami polskimi, u- 
możliwiają im przyśpieszenie bu­
dowy i uruchomienie produkcji na 
długo przed planowanymi termi­
nami. Dzięki pomocy ekspertów 
radzieckich już w  IV  kwartale br. 
ruszy jeden z wielkich obiektów 
produkcyjnych.

2/ września • wielkinf 
dniem Wrocławia

505 delegatów
wo|. wrocławskiego 
uczestniczyć będzie

w obradach Kongresu 
Ziem Odzyskanych
W Z W IĄ Z K U  z mającym się od­

być we Wrocławiu, w  dniu 21 
września Kongresem Ziem Odzy­
skanych, Kom itety Wyborcze Fton- 
tu Narodowego przystąpiły do w y­
boru dęlegatów na Kongres.

Delegaci, wybierani na plenar­
nych posiedzeniach Komitetów 
Frontu 1 na ogólnozakładowych 
masówkach, rekrutują się spośród 
czołowych przodowników pracy t 
racjonalizatorów, przodujących 
chłopów Indywidualnych, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, 
inteligencji technicznej, naukow­
ców, artystów i nauczycieli. Ogó­
łem z terenu województwa Wro­
cławskiego uczestniczyć będzie W 
obradach Kongresu 505 delega­
tów.
Całe miasto, a szczególnie dwor­

ce kolejowe, Rynek, Hala Ludowa, 
przybiorą w  dniu obrad Kongresu 
odświętny wygląd. O naszym dorob 
ku na Ziemiach Odzyskanych mó­
w ić będą plansze, hasła, transpa­
renty, afisze itp.

Kilkanaście różnych sekcji w e 
Wrocławiu zajmuje się przygoto­
waniami organizacyjnymi do Kon­
gresu.

W  programie sekcji sportowej 
w idzimy również wiele przyjem­
nych imprez i atrakcji dla miesz­
kańców Wrocławia. M  .in. odbę­
dzie się w  dniu 21 września na 
Stadionie Olimpijskim mecz żużlo­
wy, w  którym weźmie udział 18 
najlepszych żużlowców Polski. Na­
zwiska: Kupczyński, Kosierb, O lej­
niczak, Szwendrowski, F ija łkow­
ski i inne ściągną niewątpliw ie na 
stadion wielu amatorów sportu żu­
żlowego. Występy artystyczne, licz­
ne zabawy ludowe w  różnych 
punktach miasta upamiętnią dzień 
obrad Kongresu.

Wieczorem odbędzie się w Ryn­
ku wiec ludności Wrocławia, a na­
stępnie przemarsz ulicami miasta 
do Hali Ludowej, gdzie z kolei 
wrocławianie wezmą udział w  
wielkim wiecu manifestacyjnym.

(Tyk)

{Dokończęnlt na i t r .  2-eli B

l i /  ROKU  bież. powstał na 
”  halach tatrzańskich pierw - 

. szy zespół wypasowy owiec.
—  Na zdjęciu: owce 

w czasie wypasu na halach 
Doliny Kasprowe],

CĄF  —  Fot. Werner

Spotkanie
przedstawicieli Rządu
z delegacjami
zagranicznych
związków
b. członków ruchu oporu
\ f j  SALACH  Prezydium Rady 

Ministrów odbyło się spotka­
nie przedstawicieli Rządu z wice­
premierem Jędrychowskim na 
czele z delegacjami zagranicznych 
związków b. członków ruchu opo­
ru i więźniów obozów koncentra­
cyjnych.

Na spotkanie przybyli przedsta­
wiciele Komitetu Centralnego 
PZPR  oraz członkowie władz na­
czelnych Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację z członkami 
Biura Politycznego KC  PZPR  
prezesem Zarządu Głównego 
ZBOWiD Jóźwiakiem —  Witoldem 
na czele.

Przyjęcie upłynęło w  serdecznej 
atmosferze.

na łamach
„ S Ł O W A "
s t a r t u j e  

fenomen bieżni
EM fL ZATO PEIC

i
Już jutro

Rozpoczynam y druk opowie­
ści o_ trzykrotnym  medaliście 
na jw iększej z Olimpiad.

Ju ż wkrótce
D ow iecie się o dzieciństwie, 

m łodości i p ierwszych sukce­

sach sportowych zw ycięzcy 
o lim pijskiego w  maratonie 
i biegach na 5 i 10 km.

Dziś 4 strony. 

Cena 15 groszy

N a j b l i ż s z y m  z a d a n ie m  

ud zia ł  w  a k c j i  w y b o r c z e j

Studenci
wrocławskiej WSE
planowym zdawatrem  
egzaminów
walczą o I miejsce 
dla swej uczelni
w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie
wi/ RO CŁAW SKA Wyższa Szkoła 

Ekonomiczna należy do przo­
dujących uczelni tego typu w  Pol­
sce.

W ubiegłym roku szkolnym w 
iziedzinie wyników nauczania 1 
planowego zdawania egzaminów 
tnalazla się na drugim miejscu za 
Szkołą Główną Planowania i Sta­
tystyki, a w  dziedzinie pracy spo- 
ecznej zajęła pierwsze miejsce we 
Wrocławiu.

Do wielkiego sukcesu należy 
zaliczyć fakt; że wielu pracow­
ników naukowych WSE rekru­
tuje się spośród jej wychowan­
ków. Starsi 1 młodsi astystenci 
to już narybek naukowy wycho­
wany przez uczelnię.
Po ostatniej sesji egzaminacyj- 

lej 12 absolwentów pierwszego ro 
cu objęło asystentury na WSE i 
Politechnice Wrocławskiej. Awans 
en otrzymali oni za dobre wyniki 
v nauce.

W  bieżącym roku szkolnym 
NSE sięga po pierwsze miejsce w  
:raju w  planowym i procentowym 
dawaniu egzaminów.

Do realizowania tego postano­
wienia wybitnie przyczyniają się 
przodownicy nauki. Takie naz­
wiska jak: Jerzy Skoczylas, któ­
ry podjął zobowiązanie złożenia 
egzaminów w terminie z wyni-

(DokoAczenle na str. 2-ej). A

Jutro 0 stron



Prowokacja 
atlantydów 
na Bałtyku
N A  BAŁTYK U  odbywają slą 

manewry floty 1 lotnictwa 
państw atlantyckich. Bierze w  nich 
udział 8 państw ze Stanami Zjed­
noczonymi na czele. 8 państw, z 
których tylko jedno —  Dania —  
leży nad Bałtykiem. Inne nic współ 
nego z Bałtykiem nie mają, a nie 
które jak np. Kanada czy Nowa Ze­
landia położone są o tysiące kilo­
metrów od Bałtyku.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
te wśród oficerów przybyłych na 
manewry wcale pokaźną grupę sta­
nowią odziani w  mundury amery­
kańskie— oficerowie Jiitlerowscy. 
Fakt ten podkreśliła zarówno część 
prasy duńskiej jak i francuskiej, 
stwierdzając, że aczkolwiek Niem­
cy zachodnie nie należą jeszcze for 
malnłe do paktu atlantyckiego, to 
jednak współpraca pomiędzy ame­
rykańskimi oficerami a hitlerow­
skimi jest już bardzo ścisła.

Cóż powoduje imperialistami, że 
właśnie na Bałtyku organizują ma­
newry swojej floty i lotnictwa? 
Odpowiedź jest prosta. Mamy do 
czynienia z jeszcze jedną prowoka­
cją ze strony mocarstw imperiali­
stycznych. a przede wszystkim ze 
strony USA, prowokacją tak gru­
bymi nićmi szytą, że nawet prasa, 
która zwykle przyklaskuje wszel­
kim poczynaniom podżegaczy wo­
jennych, tym razem wyraża pew­
ne zaniepokojenie. I  tak np. „New  
York Times" podkreśla, że szereg 
krajów „uważa za rzecz nierozsąd­
ną odbywanie manewrów tak bli­
sko granicy ZSRR". Ten punkt w i­
dzenia podziela również reakcyjne 
pismo brytyjskie, „Sunday Di- 
spatch" oraz wiele pism duńskich 
i szwedzkich.

Manewry na Bałtyku są prowo­
kacją 1 są również jeszcze jednym 
dowpdem postępującego wciąż pro­
cesu wprzęgania krajów skandy­
nawskich do rydwanu wojennej 
polityki Waszyngtonu. I tak np. 
.iakże charakterystycznym faktem 
jest, że Szwecja formalnie nie na­
leżąca do agresywnego paktu atlan 
tyckiego przeprowadza manewry 
swej floty na Bałtyku „przypad­
kiem" w tym samym czasie co flo­
ta krajów atlantyckich.

Organ ministerstwa sil zbrojnych 
ZSRR „Krasnaja Zwiezda" komen­
tując bałtyckie manewry atlantyc­
kich krajów pisze: „Fakty świad­
czą, że duńskie koła rządzące coraz' 
aktywniej pomagają w  przekształ­
caniu terytorium duńskiego w  bazę 
wojskową USA, starając się przy 
tym wykorzystać położenie geogra­
ficzne Danii, leżącej na wybrze­
żach cieśnin międzynarodowych, 
wiodących z Bałtyku do oceanu. 
Kola te dążą do ustanowienia jed­
nostronnej kontroli nad tymi cie­
śninami w  interesie bloku atlan­
tyckiego z USA na czele, z uszczerb 
kiem dla żywotnych interesów kra­
jów bałtyckich i ich bezpieczeń­
stwa. Radziecka opinia publiczna 
nie może pominąć obojętnie tych 
faktów".

Światowa opinia również. Widzi 
W nich bowiem dalsze rozszerze­
nie spisku wojennego waszyng­
tońskich agresorów. Spisku wy­
mierzonego przeciwko pokój miłu­
jącym narodom.

Betoniarze 
pobili rekord

(Dokończenie ze str. 1) ' ' Q

koło 600 proc. normy. Do podejmo­
wania podobnych długookresowych 
zobowiązań wzywamy betoniarzy z 
całego kraju".

W  skład zespołu rekordzistów o- 
bok doświadczonego betoniarza Jó­
zefa Wolanina wchodzą: Mieczysław 
Barwasny, Jakub Szaruda, Janusz 
Studziński I Roman Swinecki.

★

K AŻDY DZIEŃ przynosi nowe 
cenne zobowiązania, podejmo 

wane przez polskie masy pracujące 
dla poparcia czynem Programu W y­
borczego Frontu Narodowego, na 
cześć X IX  Zjazdu WKP(b). Do 
czynu produkcyjnego włączyły się 
m. in.: załoga cementowni „Groszo- 
w ice" —  która postanowiła do końca 
października br. wykonać ponad plan 
1.650 ton cementu i 1.500 ton klin­
kieru, robotnicy Szczecińskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych, wyko­
nując z nadwyżką wrześniowy i paź­
dziernikowy plan produkcyjny do­
starczą wsi dodatkowe tony na 
wozu. Robotnicy budowlani Wybrze 
ia  —  oddadzą przed terminem 
nowe obiekty przemysłowe i budyń 
ki mieszkalne.

Cenne zobowiązania podjęli rów 
nież m. in. pracownicy nauki i stu 
denci SGGW w Warszawie, studen 
ci i wykładowcy Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Łodzi, młodzież Za 
kładów Przemyślu Bawełnianego im 
F. Dzierżyńskiego,

Podporucznik lotnictwa USA mówi:

14 razy rzucałem na Koreę bomby bakteriologiczne
Wstrząsające zeznania 

amerykańskiego oficera
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wziętego dó niewoli 
przez wojska ludowe

(Dokończenie ze str. 1-ej) B
BAZIE k. 46 wykładowcą był kpt. Mac Laughlen. Na pierwszym 

” wykładzie przypomniał nam, że wszystko o czym będzie mowa 
stanowi tajemnicę wojskową i zakazał notowania czegokolwiek. 

Kapitan Mac laughlen opisał dwa typy bomb bakteriologicznych,
używanych przez lotnictwo amerykańskie.

Ludzie radzieccy 
wykonują
zobowiązania
podjęte dla uczczenia 
XiX Zjazdu 
Paitii Komunistycznej

Moskwa 16. 9.
7 D N IA  .na dzień rośnie twór- 

cza aktywność narodu ra­
dzieckiego. Nowym i sukcesami pro 
dukcyjnymi w itają ludzie radziec­
cy X IX  Zjazd Partii Komunistycz­
nej.

Załoga Moskiewskich Zakładów 
Samochodowych im. Stalina, któ­
ra pierwsza rzuciła hasło do współ 
zawodnictwa socjalistycznego ku 
czci Zjazdu Partii, pomyślnie re­
alizuje swe zobowiązania. W iele 
oddziałów wykonało przed term i­
nem plan 3 kwartałów. Oddział 
hutniczy metali kolorowych w y­
konał plan 9 miesięcy już 12 wrze­
śnia.

Z Leningradu donoszą, że załoga 
zakładów budowy maszyn włókien 
niczych „Wulkan", która zobowią­
zała się do dnia otwarcia Zjazdu 
wyprodukować ponad plan 10 a- 
gregatów włókienniczych, wykona­
ła swe zobowiązanie.

Hutnicy Czelabińska, obniżając 
koszty własne produkcji, zaoszczę­
dzili w  ciągu 8 miesięcy 13.5 m i­
liona rubli oraz zwiększyli wydaj­
ność pracy o 5 proc. Większość 
hutników czelabińskich, pełniąc 
wartę stachanowską na cześć Zja­
zdu Partii, przekracza systematycz. 
nie dobowy harmonogram wyto­
pu stali i surówki.

Studenci W S E  
terminowo 
zdają egzaminy

(Dokończenie ze str. 2-ej) ^

kiem bardzo dobrym i wykonał 
je, M ieczysław Napierała, awan­
sowany na młodszego asystenta, 
Zbigniew Mikołajczyk, Tadeusz 
Urban, są znane wszystkim stu­
dentom Wrocławskiej WSE.

| E RZY Skoczylas jest człon' 
“  kiem PZPR. Gdy mówi o 

swej uczelni, nie może ukryć wzru 
szenia.

—  Czy było do pomyślenia przed 
wojną, by asystentów typowali 
studenci i by asystenci byli pocho­
dzenia robotniczego czy chłopskie­
go? Asystent musiał być „odpo­
wiednio urodzony" w  środowisku 
ludzi bogatych i  uprzywilejowa­
nych, dla których wszystkie drzwi 
stały otworem. Dziś jest inaczej. 
Kto osiąga wyniki w  pracy, otrzy­
muje awans. Uczciwa, rzetelna 
praca jest jedynym miernikiem po 
wodzenia i  wartości człowieka.

Swoim zobowiązaniem term i­
nowego zdawania wszystkich e- 
gzaminów chciałem zadokumen­
tować przywiązanie do naszej 
ludowej ojczyzny. Chcą je j od­
dać wszystko, co można dziś w y ­
nieść w  wyższej uczelni, to zna­
czy maksimum wiadomości i po 
stawę świadomego obywatela 
Polski Ludowej.

STA TN IO  na WSE zorganizo- 
'  '  wano dla studentów nowo- 

przyjętych wykłady o akcji w y ­
borczej, które mają na celu przy­
gotowanie słuchaczy do wyjazdów 
w  teren. Wykłady prowadzą pro­
fesorowie i asystenci.

Na zakończenie cyklu wykładów 
odbędą się seminaria, na których 
młodzież przedyskutuje wysłucha­
ny materiał. (Jak)

■piERWSZY rodzaj to specjalny 
zbiornik metalowy, zawierający 

zakażone zarazicami chorobotwór­
czymi owady. Ten rodzaj bomb 
zrzuca się najczęściej przy pomo 
cy małego spadochronu. Przy zet­
knięciu się z ziemią zbiornik olwie 
ra się, owady wydostają się na 
zewnątrz i przenoszą zarazki na 
znaczną odległość od miejsca upad­
ku bomby.

Drugi rodzaj bomby bakteriolo­
gicznej, to zbiornik zawierający 
skoncentrowane pożywki ze znacz­
ną ilością zarazków chorobo Iwór- 
czych. Ten rodzaj bomb wybucha 
przy zetknięciu się z ziemią i kon­
centrat rozpryskuje się. Bomby to 
są wielkości normalnych 250 kilo­
gramowych bomb burzących, lecz 
ważą około 50 kg.

Następnie kpt. Mac Laughlen o- 
mówił inny sposób rozsiewania bak 
lerii chorobotwórczych. Sposób ten 
polega na tym, że samolot jest 
zaopatrzony w zbiornik z płynem 
zakażonym bakteriami oraz w  spe­
cjalny rozpylacz i pompkę. Samolot 
przelatując nisko nad wsiami, mia­
stami, polami, czy lasami, rozpry­
skuje zakażony płyn.

W  naszym pułku nie używano 
bomb ze spadochronami, lecz w y­
łącznie bomb rozpryskujących z za­
każonymi pożywkami..

W  dniu 15 lutego 1952 roku od­
byłem pierwszy lot z bombami bak­
teriologicznymi. Na pokładzie sa­
molotu znajdowali się oprócz mnie 
porucznicy Haryey i Padgett oraz 
podporucznik Greyell. Wystartowa­
liśmy o godz. 8 rano z zadaniem 
zrzucenia bomb bakteriologicznych 
w rejonie na zachód od Syonni.

Zrzuciliśmy ładunek bomb bak­
teriologicznych z lotu nurkowego w 
odległości około 20 mil na zachód 
od tego miasta w  miejscu oznaczo­
nym na mapie i wróciliśmy na lot­
nisko K. 46 około godz. 9.30. Za­
meldowaliśmy o wykonaniu zada­
nia nie tylko dowódcy pułku, lecz 
również kpt. Mac Laughlen.

Jak się orientuję z późniejszych 
rozmów z kolegami 18 pułk lotni­
czy poczynając od połowy grudnia 
1951 roku, dokonywał stale zrzulów 
bomb bakteriologicznych na miasta 
i wsie Korei Północnej.

Dokonałem jeszcze 13 lotów z 
bombami bakteriologicznymi. W  
dniu 4 marca 1952 roku, wracając 
po wykonaniu zadania znad miasta 
Simnak, samolot nasz został zeslrze 
lony przez artylerię przeciwlotniczą. 
Zeskoczyliśmy ze spadochronami i 
zostaliśmy wzięci do niewoli przez 
oddział chińskich ochotników lu­
dowych.

W  zakończeniu podporucznik 
Oneal stwierdza, że zarówno on, 
jak i inni piloci biorący udział w 
barbarzyńskiej wojnie bakteriolo­
gicznej przeciwko narodowi kore­
ańskiemu, zdają 6obie sprawę, że 
cały świat potępia tę zbrodniczą 
wojnę, rozpętaną przez militarystów 
amerykańskich.

W zywa on naród amerykański,

U S A  nakazuje 
Yoszidzie
przyśpieszyć 
remilitaryzacfę

Przedstawiciele U S A  i Anglii 
w  Radzie Sojuszniczej Austrii

nie chcą wydać Polsce
hitlerowskiego zbrodn arza wojennego

by domagał się natychmiastowego 
położenia kresu mordowaniu lud­
ności cywilnej przy pomocy tej 
potwornej broni.

Społeczna zbióika
złomu i metali 
nieżelaznych
przedłużona 
do 1 grudnia br.

C P O Ł E C Z N A  akcja zbiórki zlo-
“ mu i  metali nieżelaznych za­

początkowana została zarządzeniem 
P K P G  z czerwca br. Od tego czasu 
akcja ta przybiera na sile, dając 
dobre rezultaty. Przyczynia się ona 
w  dużej’  mierze do poważnych o- 
szczędności w  gospodarce naszego 
kraju.

Skup złomu i metali nieżelaz­
nych jest prowadzony: przez po­
mocnicze punkty skupu handlu u- 
społecznionego, przez punkty sku­
pu w  zakładach pracy oraz przez 
szkoły.

Obecnie okres zbiórki złomu i 
metali nieżelaznych został przedłu­
żony do 1 grudnia br.

z K R A J U

Japonii
A g e n c j a  t a s s  podaje za

dziennikiem „Mainitsi" z To­
kio, że sztab amerykańskich wojsk 
na Dalekim Wschodzie wystosował 
z końcem sierpnia list niezmiernej 
wagi do premiera Yoszidy.

List pisany przez szefa sztabu 
Hickey‘a zawdera amerykański plan 
szybkiej remilitaryzńcji Japonii o- 
raz zezwolenie udzielone rządowi 
japońskiemu na wydatkowanie 38 
miliardów jen z sumy 56 m iliar­
dów jen, przeznaczonej na wydat­
ki związane z tzw. „wspólną obro­
ną" tzn. na zbrojenia.

List ten zawiera również poleca­
nie zwiększenia w  okresie 2 lat re­
zerwowego korpusu policyjnego z 
4 do 14 dywizji.

*  Coraz więcej PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i gromad po sta­
rannym przygotowaniu gleby i 
ziarna siewjiego —  przystępuje .do 
siewu zbóż ozimych. Siewy jesien­
ne rozpoczęły ostatnio liczne gro­
mady województw: lubelskiego, 
warszawskiego, białostockiego i 
olsztyńskiego.

*  Ogólnopolska narada aktywu go­
spodarczego przemysłu ceramiki 
budowlanej, która odbyła się 14 
bm. w  Warszawie, poświęcona b y ­
ła analizie wykonania planów oraz 
ujawnieniu rezerw produkcyjnych 
i wytyczeniu sposobów pełnego 
wykonania zadań stojących przed 
tym przemysłem.

*  W  Ministerstwie Zdrowia odbył 
się z udziałem ministra zdrowia 
dr J. Sztachelskiego ogólnokrajo­
w y zjazd aktywu pracowników 
służby sanitarno-epidemiologicz­
nej, poświęcony omówieniu stanu 
sanitarnego kraju oraz wytyczeniu 
planów działalności na najbliższy 
okres.

Ponad 400 rodzin 
chłopskich
osiedliło się wbm. 
na Ziemiach 
Odzyskanych
C O RAZ więcej małorolnych chło­

pów oraz młodych małżeństw z 
przeludnionych gromad w oje- 
wództv/ centralnych i południo­
wych osiedla się na Ziemiach Od­
zyskanych. Obejmują oni pełnorol- 
ne gospodarstwa, lub przystępują 
do spółdzielni produkcyjnych, bądź 
też zgłaszają się do pracy w  PG R- 
ach.

W  samym tylko woj. zielono­
górskim w czasie od 1 do 13 bm. 
osiedliły się 252 rodziny, z tego 
na gospodarstwach indywidual­
nych 38 rodzin, w  spółdzielniach 
produkcyjnych 8 rodzin a w 
PGR-ach 208 rodzin. W woj. o l­
sztyńskim osiedliło się w  tym 
czasie 190 rodzin, a w  woj. 
szczecińskim —  78. 
JEDNOCZEŚNIE w dalszym cią­

gu liczni chłopi’ zgłaszają się do ko 
m isji osiedleńczych wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych i 
przy ich pomocy wysyłają delega­
cje na Ziemie Zachodnie, by na 
miejscu poznać możliwość osiedle­
nia się. W  czasie tych wyjazdów 
delegacie rezerwują gospodarstwa 
indywidualne lub miejsca w  spół­
dzielniach produkcyjnych i PG R- 
ach.

I Osadnicy, którzy osiedlili się na 
Ziemiach Zachodnich w  okresie 

| wiosennym, — dzięki wydatnej po­
mocy państwa oraz troskliwej opie 
ce rad narodowych —  zagospoda­
rowali się już i są bardzo zadowo­
leni ze swych nowych gospodarstw.

Wiedeń.

W  D N IU  12 W RZEŚNIA  odbyło 
się kolejne posiedzenie Rady 

Sojuszniczej av  Austrii. Przedm ic- 
tem obrad była sprawa bezpraw­
nego werbunku obywateli austriac­
kich do francuskiej Legii Cudzo­
ziemskiej.

Przedstawiciel radziecki, generał 
Swiridow oświadczył, że reprezen­
tacja radziecka na posiedzeniu 
Rady, które odbyło się w  dniu 14 
marca 1952 r. zwracała uwagę mo­
carstw zachodnich na iakt bez­
prawnego werbunku młodych 
Austriaków do francuskiej Legii 
Cudzoziemskiej i  proponowała 
Radzie powzięcie uchwały w  spra­
wie przerwania tego bezprawnego 
werbunku. Jednak wobec odmowy 
przedstawicieli mocarstw zachod­
nich przyjęcia propozycji repre­
zentacji ZSRR nie powzięto uzgod­
nionej decyzji w  tej sprawie.

Rada Sojusznicza rozpatrzyła 
również sprawę wydania zbrod­
niarz}- wojennych państwom, na 
terenie których popełnili oni w 
czasie wojny swe zbrodnie.

W  czasie dyskusji nad tą kwe­
stią gen. Swiridow wykazał, że 
deklaracja „o  odpowiedzialności 
hitlerowców za popełnione zbrod­
nie" głosi, iż osoby, które popeł­
niły przestępstwa wojenne, będą 
odesłane do krajów, w  których 
popełniły swe zbrodnie, aby tam 
osądzono je  i ukarano.

Na podstawie tej deklaracji 
przedstawiciel ZSRR proponije 
wydanie przestępców wojennych 
—  Kuchlera, Weisskinda i Ruka- 
wina krajom, w  których popełnili 
oni swe zbrodnie. Generał Sw iri­
dow zwrócił uwagę przedstawicieli 
mocarstw zachodnich, że chodzi w  
danym wypadku o szczególnie cięż­
kie zbrodnie wobec ludzkości: Ku- 
chler brał udział w  aresztowaniu, 
torturowaniu i mordowaniu 600 o- 
bywateli czeskich.

Weisskind jest oskarżony o to, 
że będąc członkiem komisariatu 
niemieckiego w  Gródku Jagielłoń 
skim jesienią 1941 roku za­
strzelił 3 wojskowych polskich. 
Ponosi on również odpowiedzial­
ność za wymordowanie 2 tysięcy 
2ydów w  tymże mieście. 
Przedstawiciele mocarstw za­

chodnich, a przede wszystkim 
Amerykanie i Anglicy, wykorzy­
stując formalny pretekst, że w y ­

■WAMMfei

W \ M
#  Ogólnokrajowy związek właści­
cieli dom4w na posiedzeniu dnia 
11 września br, w Londynie posta­
nowił podwyższyć w najbliższym 
czasie o 50 proc. czynsze mieszka­
niowe w  całej Anglii.

•  Agencja TASS podaje ze 
Stambułu, że według doniesień p-a 
sy, prezydent Republiki Libańskiej 
Baszara el Humi przyjął dymisję 
rządu Nazema Akkari. Nowy rząd 
został sformowany przez Saiba Sa­
lami, który został premierem, m i­
nistrem spraw wewhętrznych, 
spraw zagranicznych, informacji, 
rolnictwa i obrony.

Utworzenie rządu tymczasowego 
złożonego zaledwie z trzech osób 
nastąpiło wobec tego, że partia i 
ugrupowania opozycyjne odmówi­
ły udziału w  nowym rządzie.

O  Prasa donosi z K a :ju, że rząd 
egipski uchwalił dskret o utworze­
niu trybunału specjalnego, przed 
którym staną działacze polityczni, 
aresztowani w  ub. tygodniu.-

©  Jak donosi z  Bejrutu agencja 
ADN, w  miastach libańskich w y­
buchł strajk o charakterze Polity­
cznym. Wszystkie sklepy są zam­
knięte. Ulicami Bgjrutu krążą pa­
trole policji i  żandarmerii...

&  Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, w  dniu 14 września br. od­
dano do użytku w  Pekinie nowo­
czesny 8-piętrowy budynek, w  
którym będą mieszkali delegaci na 
Kongres Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku. Budowa te­
go gmachu, który nosi nazwę ,,d j- 
mu pokoju“ , trwała zaledwie 7 ty ­
godni zamiast 11 miesięcy. Budy- 

| nek ma przeszło 200 pokojów mie- 
! szkąlnych.
1 A) Ekspedycja instytutu paleonto­

logii Akademii Nauk ZSRR zna- 
| lazła nad brzegiem Kam y w  ’ ob- 
, wodzie mołotowskim szczątki ska- 
1 mieniałego zwierzęcia, nieznanego 

dotąd nauce gada który żył przed 
przeszło 200 milionami lat. Zw ie­
rzę to miało kilka metrów długo­
ści.
★ Na mocy uchwały rządu Buł­
garskiej Republiki Ludowej zbu­
dowany zostanie w  Sofii w  są­
siedztwie Bulwaru Rosyjskiego — 
głównej arterii stolicy Bułgarii, 
wspaniały pomnik ku czci Arm ii 
Radrieckiej — wyzwolicielki Buł­
garii spod jarzma monarcho-iaszy. 
stjwskiego.

mienieni przestępcy rzekomo nie 
znajdują się na listach londyń­
skich, sprzeciwili się ich wydaniu.

Zakończenie 
rokowań 
w Moskwie

(Dokończenie ze str. 1-e/) Q

wspólnym zarządem chińskiej czang 
czunskiej linii kolejowej wraz z 

całym należącym do niej mieniem.
Jednocześnie premier Państwo­

wej Rady Administracyjnej i mi­
nister spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
lai oraz minister 6praw zagranicz­
nych ZSRR A. J. Wyszyński doko­
nali wymiany not w sprawie prze­
dłużenia terminu wspólnego korzy­
stania z chińskiej wojskowej bazy 
morskiej Port Artura.

, K O M U N IK A T  
R AD ZIECKO -CH INSK I 

O CHIŃSKIEJ CZANGCZUNSKIEJ 
L IN I I KOLEJOWEJ

W  O PU B LIK O W AN YM  jedno­
cześnie przez agencję TASS 

komunikacie radziecko-chińskim o 
przekazaniu chińskiej czangczun­
skiej linii kolejowej rządowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej jest mo­
wa o tym, że rząd radziecki i rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przystąpiły do wprowadzenia w  
życie zarządzeń wykonawczych do 
porozumienia podpisanego w  M o­
skwie 14 lutego 1950 r. w  sprawie 
przekazania bezpłatnie rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej przez 
rząd radziecki na całkowitą w ła­
sność wszystkich praw związanych 
ze wspólnym zarządem chińskiej 
czangczun.ikiej linii kolejowej 
wraz z całym należącym do tej li­
nii mieniem.

W  tym celu rząd radziecki i rząd 
i Chińskiej Republiki Ludowej zgod 
I nie postanowiły utworzyć miesza- 
! ną komisję radziecko-chińską. Mie 
I szana komisja radziecko-chińska 
j powinna zakończyć przekazywanie 
] chińskiej czangczunskiej linii kole­

jowej Chińskiej Republice Ludo­
wej najpóźniej do 31 grudnia 1952 
roku.

W Y M IA N A  NOT
W  SPRAW IE  PO RTU A R TU R A

A g e n c j a  t a s s  opublikowała 
również teksty not w  sprawie 

przedłużenia terminu wspólnego 
korzystania z chińskiej bazy mor­
skiej Port Artura, jakie wymienili 
między sobą premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
oraz minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński.

W  nocie premiera Czou En-laia 
do ministra Wyszyńskiego czytamy 
m. in.:

„Z  chw ilą gdy  Japonia odm ów iła  
zawarcia  wszechstronnego traktatu  
pokojow ego oraz zawarła  traktat sepa­
ratystyczny ze Stanami Z jednoczony­
mi 1 n iektórym i Innymi krajami*, wobec  
czego Japonła nie m a i w idorznle nie 
chce m ieć traktatu pokojow ego z Chiń­
ską Republiką Ludow ą 1 Zw iązkiem  
Radzieckim , w ytw orzy ły  się w arunki 
niebezpieczno dla spraw y pokoju, a  
sprzyja jące ponowieniu się agresji ja ­
pońskiej.

Z  uw agi na to 1 w  celu zapewnienia  
pokoju, jak  również na podstaw ie u - 
kładu o przyjaźni, sojuszu Ł pom ocy  
w zajem nej m iędzy Chińską Republiką  
Ludow ą  a Zw iązk iem  Socjalistycznych  
Republik  Radzieckich —  rząd Chińskiej 
Republik i Lu dow e j proponuje 1 prosi, 
aby rząd radziecki zgodził się przedłu ­
żyć ustalony w  art. 2 porozum ienia  
chlńsko-radzleckiego w  spraw ie Portu  
Artu ra , term in w yco fan ia  wojsk  radzleo  
kich 7. używ anej wspólnie chińskiej 
w o jskow e j bazy m orskiej Port A rtu ra , 
do czasu zawarcia traktatów pokojow ych  
m iędzy Chińską R epubliką Ludow ą  a  
Japonią oraz Zw iązk iem  Radzieckim  
a Japonią11.

\ \  NOCIE min. Wyszyńskiego do 
, * ’  premiera Czou En-laia czyta­

my m. in.:
„Rząd radziecki wyraża zgodę na 

powyższą propozycję rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz zga­
dza się na to, aby wasza nota i ni­
niejsza odpowiedź na tę notę były 
częścią składową wspomnianego 
wyżej porozumienia z dnia 14 lute­
go 1950 r. w  sprawie wojskowej ba­
zy morskiej Port Artura z dniem w y 
miany niniejszych not“ .

PRZYJĘCIE N A  KREM LU
Moskwa.
| A K  DONOSI Agencja TASS,

.1 dnia 15 września przewodni- 
czący Rady Ministrów ZSRR J. W.

I Stalin wydał na Krem lu obiad na 
; cześć delegacji rządowej Chińskiej 
I Republiki Ludowej z premierem 
Państwowej Rady Adm inistracyj- 

I nej i  ministrem spraw zagranież- 
| nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-laiem na czele oraz ną 
cześć delegacji rządowej MongoM 
skiej Republiki Ludowej z premię-* 
rem J. Cedenbalem na czele, ’ ;



W rzesień
środa

Franciszka
Wschód słońca — godz. 5,14. 

jgachód słońca —  godz. 17,47.

i.
T E L E F O N Y !

F O G O TO W TE  R A T U N K O W I  —  U-U, 
55-55.

S T R A Ż  F 0 2 A R N A  -  08.
D Z IA Ł  M IE JSK I „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  —  45-33.

B T Z U R y  A P T E K !
S P O Ł . N r  16 — ul. T raugutta 57 
S P O Ł . N r  8 — pl. P K W N  1 
SPO Ł . N r  13 —  u l. N ow ow ie jska  35 
SPO Ł . N r  143 — ul. O lszewskiego 75.

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
M IE JSK I N r  2 (w ew n. 1 chirurg.) ul.

Purtyn iego 22.
K l i n i k a  p e d i a t r y c z n a  —  ul. w roń

skiego 13.
K l i n i k a  l a r y n g o l o g i c z n a  —  ul.

Chałubińskiego 2.
K l i n i k a  O C Z N A  — ul. Chałubińskiego  

2-a, tel. 53-58 (stały dyżur okullstycz-
. ny>.

Spacerkiem
P0^woctm i

Chodzi o piec
y iM N O  m i — mruknął Romeo.

• "  — I  mnie nie za ciepło —
Uialila się Julia, 

f —  PocoSmy tu przyjechali?
■— A któż mógł, m ój drogi, przy­

puszczać...
Ano —  rzeczy­

wiście. K tó i mógł 
przypuszczać, i>3 
przedsiębiorstwa, 

które podjęły się 
wyremontowania 

pieców w zim o­
wym pomieszcze­
niu ?p:Y,wodzonej 
niedawno do Wro 
cłaicskiego Zoo  
pary pp. Orangu­

tanów  —  nie wykonają tej pracy 
to terminie.

Tymczasem dnie są coraz chłod­
niejsze, a Romeo i Julia (tak bo­
wiem brzmią imiona pary „leśnych 
ludzi") clbstają już gęsiej skóry...

A  może kto z czytelników po- 
iiada elementy do pieców streblow  
tk ich  i chciałby je sprzedać?

Dyrekcja Zoo chętnie by je ku­
piła, gdyj nieprzyzwyczajone do 
niskich temperatur orangutany mo 
gą naprawdę popaść w niedyspozy­
cję i nabawić się kataru...

(Ana)

O czym powinien wiedzieć ob. Mamber
Czystość i estetyka
to podstawowe cechy każdej placówki handlowej 

„Sfowo" odwiedza piekarnie, 
cukiernie i punkt rozdzielczy mięsa

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 8

1\J A  W IOSNĘ „Slowo“ przeprowadziło inspekcję barów mlecz- 
* nycft. Napiętnowano kierowników placówek niechlujnych i 
brudnych, wykapano, które bary pracują dobrze i dobrze spełniają 
ważną rolę punktów masowego żywienia. Inspekcja dała dobre w y ­
niki. Antyhisrteniezny bar przy ul. Świerczewskiego zamknięto, a w 
dwóch barach w  Rynku przeprowadzono remont,

\A/ czoraj nasze zainteresowanie 
'  '  skierowaliśmy na kawiarnie, 

piekarnie i punkt rodziełczy mięsa 
dla stołówek i  restauracji.

Instrukcja
D IU R O  Warsztatów N r 1 Rze-

mieślniczej Spółdzielni „Chemi- 
Farb" wpadło ostatnio na ciekawy 
pomysł. Mianowicie rozesłało do 
kantorów przyjęć tej spółdzielni 
nową instrukcję w sprawie wpisy­
wania uwag do książki zażaleń.

— Przesada, jaki znów tam pomysł 
i  do tego doskonały —  zaoponu­
je  czytelnik — przecież wydanie 
instrukcji to właściwe zadanie każ­
dego kierownictwa.
, A tymczasem

tprawa tylko po­
zornie jest prosta. 
Bo instrukcja za­
leca ściąganie od 
wpisującego do­
kładnych danych 
personalnych. Nie 
każdy ma czas, no 

ochotę, aby opi- 
/ A sywa  ̂ ’*°d korze- 

-  '  A  drzewo
genealogiczne, a 
wtedy musi zrezy­

gnować z wpisania uwagi.
Dla lepszego zrozumienia in ten- 

t j i  kierownictwa warsztatów, za­
cytujemy wyjątek z instrukcji: „tu 
wypadku wpisywania zażalenia, 
należy wraz z książką nadesłać 
tzczegółoioe wyjaśnienie".

Wyjaśnienie —  zgoda! A le  po co 
książkę? Chyba po to, aby książka 
Zażaleń znajdowała się jak najrza­
dziej w kantorach?

Koresp. Stanisław Kolatowicz

Dziura czeka
J TLIC A  Więckowskiego (boczna 
U  Trauguttaj jest krótka.

Ponieważ leży ona w śródmieś­
ciu, więc ruch na niej jest ożywio­

ny. Często po je j 
jezdni mkną tak­
sówki z pasażera­
m i, auta ciężaro­
we z towarami i 
rowerzyści. N ie  
rzadko również 
można zobaczyć 
szofera wyrywa­
jącego sobie wło­
sy z głowy na.d 
złamanym reso- 

>>1 rem.
Bo od pół roku 

(na jezdni tkwi wielka dziura. Sie­
dzi sobie spokojnie 4 czeka, kiedy 
Wydział Drogowy Prez. M R N  zK- 
tu je  się nad nią... i  nad kierowca­
m i. , \ (Ag.)

Ju ż  Jest czynnych  
10 punktów
sprzedaży
ziemniaków
p  R ZYG O TO W A N IA  do tego- 
1 rocznej akcji ziemniaczanej 

zostały już zakończone. 10 placó­
wek rozprowadzających ziejrmiaki 
czeka na odbiorców. (Adresy tych 
punktów podaliśmy w  jednym z 
poprzednich numerów).

W tym roku W rocław otrzyma 
z handlu uspołecznionego 22 tys. 

j ton ziemniaków, z czego 10 tys. 
ton przeznaczono na zaopa­
trzenie pracowników _w ro c ła w - 
skich zakładów.

Jak dotychczas w  zakładach pra 
cy akcja sprzedaży talonów nie 
przebiega zadowalająco. Pozostało 
jeszcze do rozsprzedania 67 tys. ta 
lonów po 100 kg.

Należy pamiętaj o tym, by 
jak najwcześniej wykupić talo­
ny I do dnia 15 października zre 
allzować je  w  odpowiednim 
punkcie sprzedaży.
Jak informuje nas dyrekcja 

PSS, harmonogram sprzedaży zie­
mniaków wygląda następująco: Do 
dnia 15 października zaopatrują 
się w  ziemniaki pracownicy posz­
czególnych zakładów. Druga poło­
wa tego miesiąca przeznaczona jest 
na rozdział ziemniaków pomiędzy 
zakłady zbiorowego żywienia i 
sklepy MHD, które otrzymają zie­
mniaki jako rezerwę zimową.

Aby akcja ziemniaczana w  tym 
roku była przeprowadzona spraw­
nie, dyrekcja PSS postanowiła u- 
ruchomić do końca bm. dalszych 
20 punktów, w  których będzie moż 
na zrealizować talony lub kupić 
ziemniaki za gotówkę.

Talony zakupione w  zakładach 
pracy są ważne we wszystkich pla 
cówkach sprzedaży ziemniaków.

(Jak)

Naszą wędrówkę rozpoczęliśmy 
od „Rarytasu" w  Rynku. Na w a­
runki higieniczne w  centralnej ka­
wiarni Rynku nie można narzekać.

Wszyscy starają się, by w głów 
nym lokalu i przyległych po­
mieszczeniach było czysto. M a­
ła kuchenka, gdzie zmywa się 
talerzyki, jest dumą kierownicz­
ki ob. Rejterowej i podających. 
Jest tam czyściutko, jasno i 
przytulnie.

•k
Gdy wchodzimy do podziemi bu 

dynku przy ul. Kuźniczej 21, gdzie 
mieści się rozdzielnia mięsa 
MHMs, ogarnia nas od razu fala 
zimna. Panuje tu po prostu mróz. 
Na hakach wbitych w  ścianę wiszą 
poicie mięsa, pod ścianami stoją 
skrzynie z kiełbasami i beczki ze 
smalcem. Kilkunastu ludzi, przed­
stawicieli wrocławskich stołówek i 
restauracji czeka w  kolejce na 
przydziały. W  rozdzielni panuje 
tłok. Codziennie 130 stołówek i 13 
większych punktów masowego ży­
wienia odbiera stąd wyroby mięs­
ne. Jednak czystość musi być za­
chowana. K ierownictwo placówki 
postanowiło, że już w  przyszłym ty 
godniu punkt rozdzielczy zostanie 
przeniesiony do obszerniejszych 
pomieszczeń na parterze, a w  pi­
wnicach mieścić się będzie jedynie 
chłodnia.

★
Tabliczka z napisem Cukiernia 

„Arkadia". Ściany lokalu lepią się 
od brudu. N ie lepiej jest w"T?uchen 
ce, gdzie parzy sie herbatę, kawę i' 
zmywa talerze. Wodę donosi się z 
podwórza. Lokal wymaga jak naj­
szybszego rentontu i przebudowy 
tzw. „zaplecza" (szatnia, magazyn, 
kuchnia). „Arkadia" w  chwili o- 
becnej — to ciemna plama W ro­
cławskich Zakładów Gastronomicz 
nych.

■łr
Po rumianych bułkach, rogalach 

i Chlebie spacerują sobie najspo­
kojniej duże muchy. Unoszący się 
w  powietrzu kurz osiada warstwą 
na niekarnianyych wyrobach.

Ob. Mamber, właściciel malej 
piekarni przy ul. Mikołaja, patrzy 
najspokojniej na harce skrzydla­
tych szkodników i nawet przez 
myśl mu nie przechodzi, że ludzie 

i jeść będą zanieczyszczone wyroby. 
W A  sprawę można rozwiązać po

prostut . wstawić małą szybkę 
która wyleciała przed kilkoma mie 
siącami. A le  właściciel orzekł, że 
szkoda pieniędzy.

—  Od jutra wstawiam na w y ­
stawę oszkloną gablotkę sklepową, 
a sprzedawać pieczywo będę 
wprost z worka i koszyka —  o- 
rzekł ob. Mamber.

Właściciela piekarni odsyłamy 
do sklepów spółdzielczych w  
Rynku, i na ul. Dworcowej, by 
zobaczył jak powinna Wyglądać 
czysta i higieniczna placówka.

(y)
ł— <

Które za k ła d y
nie wykorzystały
funduszów
wycieczkowych?
"7 U W A G I na to, że letni sezon 

wycieczkowy ma się już ku 
końcowi, instytucje i  zakłady pra­
cy, które nie wykorzystały dotąd 
swych funduszów specjalnych na 
wycieczki, winny zgłosić się do 
P T T K  zajmującego się organizacją 
tego rodzaju imprez.

Niezależnie od conledzielnych 
wycieczek pociągami turystyczny­
mi, P T T K  organizuje dla poszcze­
gólnych zakładów wycieczki gru­
powe do różnych miejscowości 
kraju, załatwiając jednocześnie 
wszystkie związane z tym fo r­
malności (wyżywienie, noclegi, 
wstępy na imprezy, zniżki kole­
jowe itp ).
W ycieczki z noclegami należy 

zgłaszać co najmniej na 2 tygodnie 
przed terminem wyjazdu.

Zgłoszenia przyjmują P TTK , No­
w y  Targ 6, pokój 147, telefon 69-82 
do godz. 15-tej. (Stok)

Koło Z M P  przy Pafawagu uzyskało

wartościowych ludzi
D zięk i stosowaniu metody Żandarowei

tokarze Żaczkowski i Zając 
wyrabiają 220 proc. normy

W OKRESIE Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Pol­
ski Ludowej Koło ZMP. przy Pafawagu wzrosło o 30-tu 

nowych członków. Jednym z nich jest tokarz Jerzy Żaczkowski, pra­
cujący na Wydziale W-4.
f f c  D D A W N A  chciałem wstąpić do 

ZM P — opowiada ob. Żacz- 
kowski. Ażeby zasłużyć na ten za­
szczyt, postanowiłem wzmóc w y ­
dajność pracy, i  osiągnąć większe 
niż dotychczas sukcesy produkcyj­
ne. Uczyłem się więc, jak należy_ 
pracować od bardziej doświadczo­
nych kolegów, a szczególnie od 
przodowników pracy.

Przed dniem 22 lipca ob. Żacz­
kowski wstąpił do ZMP. Zaprzy­
jaźnił się on z jednym z najlep­
szych tokarzy ob. Zającem i współ 
nie postanowili jeszcze bardziej 
podnieść wydajność Drący przez za 
stosowane metody Żandarowej.

Wszystko poszło dobrze — kon­
tynuuje rozmowę ob. Żaczkowski. 
Po prostu przedstawiliśmy projekt 
kierownictwu Wydziału, które u- 
stosunkowało się przychylnie do 
naszej prośby. Projekt został za­
twierdzony.

1 Dzięki nowej metodzie zwiększy 
liśmy wydainość tiracy — opowia­
da ob. Żaczkowski.

Podczas, gdy dawniej w yra ­
bialiśmy do 299 proc. normy, to 
teraz dzięki zastosowaniu meto­
dy Żandarowej, osiągamy 229 
proc. Podwyższyły się tym sa­
mym nasze zarobki. Otrzymuje­
my 1.500 do 1.600 zl. miesięcz­
nie. *
Takich pracowników jak ob. 

Żaczkowski jest w ielu w  Pafawa- 
gu.

j Dobrym tokarzem jest również 
Stefan Rak, syn rolnika ze wsi Ko 

: walin w  powiecie lubelskim. Osią- 
l ga on 180— 200 proc. normy.

Nie rrorzej od nich pracuje fre­
zarka Urszula Niełacna, która w  
tym miesiącu wstąDiła do ZMP. 
Wyróżnia się ona sumiennością i

pilnością pracy. W  dziale W-4 pra 
cuje dopiero 3 miesięce, a już zy­
skała sobie szczere uznanie kole­
gów,

(Tyk)

W iększa ilośćM

kala f  orów
ukaże się 
w sprzedaży
\A7 T Y M  roku placówki handlii 
* * uspołecznionego zaopatrzona 
są w  dostateczną ilość jarzyn.

W  najbliższych dniach Ogrodni. 
cze Zakłady Handlowe rzucą na 
rynek dużą ilość kalafiorów. Jest 
również pod dostatkiem gruszek i 
śliwek. Obserwuje się natomiast 
mały wybór jabłek. W  związku z 
tym przewidziany jest import tych 
owoców z Bułgarii.

Pod koniec września przybędzie 
również z Bułgarii transport okolą 
60 ton winogron,

. -  i  Tyk)

Weź udział
w KONKURSIE FILMOWYM

„Słowa Polskiego’1 
NAGRODY CZEKAJĄ I

Z G U B IO N O  legitym ację  
Z w iązków  Zaw odow ych  
na nazw isko Szczepanik  
M ieczysław .

12206g

iZ G U B IO N O  kartę m el­
du n k o w ą  na nazw isko  
Mosior M ieczysław .

12205g

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

1 P IE L Ę G N IA R K Ę , 1 S A L O W Ą , S P R Z Ą T A C Z ­
KĘ, P R A C Z K Ę  I  P R A S O W A C Z K Ę  przy jm ie  
R S W  ,,PR A S A *1. Osobiste zgłoszenia w raz  z ży ­
ciorysem przy jm u je  R E F E R A T  K A D R , W R O ­
C Ł A W , U L . P O D W A L E  62, I  piętro, pokój 14.

    1513k
F A C H O W C A  (C Z Y N IĘ ) P O fłC Z O S Z N IK A  na m a­
szyny okrągłe, poszukuję. O ferty do „S ło w a " pod  
„Fachow iec". 12125g

Z G U B IO N O  kartę m el­
dunkową, książeczkę U -  
bezpleczalnl, legitym a­
cję tram w ajow ą  i prze­
pustkę fabr. P a faw agu  
na nazw isko Łoza Józe­
fa.

12232g

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

Czytajcie
„SŁO W O "

K U P IĘ  sam ochód  oso­
b o w y  — dob ry . O fe r ty  
k ie ro w a ć  — B iu ro  O g ło ­
szeń S łow a , P o d w a le  26 
pod  N r  .,12201“ .

12001g

S P R Z E D A M  o k a zy jn ie  
b ia łą  syp ia ln ię . W roc ław  
— R yn ek  38 m. 5.

12235g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  m etryk ą  u- 
rodzen ia , za św iadczen ie  
dla  p o b o row ych  w yd an e  
p rze z  W K R  Pszczyn a  na 
nazw isko  W o ltyń sk i L u ­
dom ir.

4072p

Z G U B IO N O  dow ód  za ­
p łacen ia  m eb li p on ie ­
m ieck ich  na n azw isko  dr 
T ru czk a  Zo fia .

4073p

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l­
du nkow ą na n azw isko  
P a rzych  H en ry k  S zczaw  
no Z d ró j*

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żb ow ą  w yd a n ą  p rzez 
O S P  nr 2 na n azw isko  
C eg liń ska  H onorata .
 __________________4075p
Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, p ok w itow a n ie  
z ło żen ia  a n k ie ty  na na­
zw isk o  H a lczu k  Z b ig ­
n iew  P o b ie l P -ta  W ą­
sosz k/G óry Ś lą sk ie j.
________________________ 407fip
Z G U B IO N O  za św ia d cze ­
n ie  r e je s tra c ji ,-,SP“  na 
n azw isko  A dam ska  K a ­
z im iera .______________12196g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łużbow ą N r  3684 wysra-; 
w ion ą  p rze z  P re zyd iu m  
W o je w ó d zk ie j R ad y  N a ­
ro d o w e j na n azw isko  
M agda F ranc iszek .
________________________12189g
Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, m e try k ę  u ro ­
dzen ia  o raz  ka rtę  na w ę  
g ie l na rw .w isk o  Cent- 
k o w sk l W ładys ław .

12188g

.ZG U B IO N O  przepu stkę  
W P Z B  B u dow a N r  1 na 
n azw isko  Z y g i t  H erbert.

S K R A D Z IO N O  k a rtę  
m e ld u n k ow ą  n r  T . V I.
20767 i  p o k w ito w a n ie  zło  
żen ią  a n k ie ty  na n a zw i­
sko  E m ilia  K a ta rzyn a  
W o ja ń czyk .

12216g

U N IE W A Ż N IA M  zagubio  
ną dnia 11.9.52 w  taksów  

pieczątkę nr 18: 
Frajndlich  H. W roc ław  
— H ala T argow a  —  sto­
isko 391.
________________________12213g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je , 
kuchn ia  —  k o m fo r t  — 
na w ię k s z e  w e  W ro c ła ­
w iu  ew en tu a ln ie  na P o z  
nań lub K ra k ó w . O fe r ty  
k ie ro w a ć  pod  „ W y g o -  
d y “  d o  „S ło w a " .

Z G U B IO N O  k a r ty  m e l­
du n kow e  na nazw iska  
K ra fc z y k  Ł u c ja  i  Szom a 
L eon . W roc ław .

12212g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
du nkow ą N r  31443, p o ­
k w ito w a n ie  z ło ż e n ia ‘ on 
k ie ty , le g ity m a c ję  Z w ią ż  
ku  Z a w o d o w eg o  nr 
030821, le g ity m a c ję  s łuż­
bow ą, le g ity m a c ję  tram  
w a jo w ą  n r 045456 na na­
zw isk o  M ićk o w a  S tan i­
sława. W ro c ła w  u l Chu­
doby  6 m. 16.

122582

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą na n a zw isk o  
W ardak  H a lina , W ro c ­
ław , B a łu ck iego  4.

12230g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du n kow ą  na n a zw iek o  
P e try s z y n  W ła d ys ła w  
M aria  zam . w  Z a ją c zk o -  
w ie , gm . O b o rn ik i u , 
pow . T rzeb n ica .

12229g

S K R A D Z IO N O  le g itym a  
c ję  akadem icką , le g i t y ­
m ację  Z rzeszen ia  S tu ­
d en tó w  P o lsk ich , o ia z  
ka rtę  m e ld u n k ow ą  na 
n azw isko  H en ry k  S w in ar 
ski.

1222Gg

S K R A D Z IO N O  kartę  
m e ldu n kow ą  na n a zw i-i 
sko C h o jn ow ska  L u c y n a 1 
W roc ław .

12225g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
Z w ią zk u  Z aw ou ow e jio , 
k o le jo w ą  n r 36-3065 na 
n azw isko  Ś lęzak  W ła d y ­
sław . L egn ica .

12222gj

S K R A D Z IO N O  ks ią żecz  
Kę u o e zp ie c za im  na na­
zw isk o  Ś w ia tły  S te fan  i 1 
le g ity m a c ję  k o le jo w ą  na 
n azw isko  Ś w ia t ły  B ro n i­
sława.

12203g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą na n azw isko  
M u row ań sk i S tan isław . 
W roc ław , ul. P u r ty n ie -  
go 23 m. 7,
, ^  . J2186|

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
studencką nr 394/51 na 
n azw isko  G ie c  M ariusz.

12185g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  
m niejsze na 4 poko jo ­
we. O ferty  k ierow ać do 
Słow a Polsk iego  pod  
.P raktyka lekarska".

12219g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  pomoc do 
m owa. Warun.ki bardzo  
dobre. Zgłoszenia z re ­
ferencjam i W roc ław  —  
Krzyki, Ten isow a 14.
________________________12127g
P O T R Z E B N A  retuszer- 
ka na w y jazd  w  okolicę  
Jeleniej G óry . O fe rty  
składać pod ..Retuszer- 
ka“ do „S łow a ",

12193g

P O T R Z E B N Y  od zaraz 
fry z je r  męski. Środa  
Śląska, P l. Wolności 78, 
C iupryk  Eug.
 __________________ 4077p

P O S ZU K IW A N IE
K O D /IN

Z A M IE N IĘ  3 - p o k o jo w e  
m ieszk an ie  z  kuchn ią  w  
W a łb rzych u  na 
w e  W ro c ła w iu ." A d res : 
W a łb rzych , ul M . B uczka 
11 m . 6.

1219-lg

Z A M IE N IĘ  tr z y  p o k o je  
z kuchn ią  z  w ygod a m i, 
o g ród k iem  na jed n o ro ­
d zin n y  dom ek . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do „S ło w a "  
pod  ,,D om ek “ .
____________________  12191g
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
w  L eszn ie  na m ies zk a -1 
r,1e w e  W roc ław iu . Z g ło 1 
szen ia k ie ro w a ć : W roc-j 
law  — S zczy tn ick a  46, 
rn. 5.

*   12231g<
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie :! 
2 p o k o je  z kuchn ia , o - 
gródelc w  K ło d zk u  — 
d zie ln ica  w illo w a  — na 
podobne lub m n ie jsze  
w e W roc ław iu . O fe r ty  
K ierow ać do „S ło w a ”  
pod „E x p re s “ , 
i *2229g

K A T A R Z Y N A  S te fa ń ­
ska — K ie lc e ,  u l. D a le ­
ka 31 — p oszu k u je  H o- 
rosina la t ok o ło  48.

132330
H E L E N Ę  M ilek  z dom u 
H o jd a , osta tn io  zam iesz 
ka ła  w e  w s i M od rzew ek  
gm in a  W alim , pow . W ał 
b rzych , poszu ku je  m ąż 
W ła d ys ła w  M ilek  —  za 
m ieszk a ły  w e  W roc ła ­
w iu , ul. K lę c zk o w sk a  
n r 18. S p raw a  sądow a.

12210g

_   BOŻNB
11.9. w  tra m w a ju  zgu ­
b ion o  teczkę  skórzaną z 
doku m en am i i  c zekam i 
ro z lic z en io w y m i. U c zc i­
w ego  zn a la zcę  p roszę  o 
zw ro t za w y n a g ro d z e ­
niem . K a w iń sk i W roc ław  
ul. M a te jk i 6 m . 5.
 _________________ 12195g
P R Z E P R A S Z A M  za obel 
gę k ie ro w n ik a  S p ó łd z ie l 
ni P ra c y  , ,S to la rzy “  w e 
W roc ław iu  ob. Jan,a K ra  
jew sk ie g o  —  P a łc zyń sk i 
Tadeusz,

; 12234g I

—  Panie p ilo t! N iech pan ląduje! 

Wysiadam! Zapomniałem, i>e mam  

na dzisiaj b ilet do kina „Śląsk", 

a biorę przecież udział w konkur­

sie „Stipwa Polskiego%  -

Ob. m gr. S tan isław  Za lew sk i — W roc ­
ław .

„S łow o** p isa ło  Już n ie jed n o k ro tn ie  o  

tym , że  n ie  w o ln o  za tr z y m y w a ć  ta k ­

s ó w k a rzy  p rzed  p o s to jem . W y d z ia ł  K o ­

m u n ik a cy jn y  P re z .  M R N  p rzy o b ie c a ł 

zw a lc za ć  teg o  rod za ju  n iew ła ś c iw e  p o ­

s tęp ow a n ie  ta k sów k a rzy . 5646m

Ob. L . Cśchosz «— W rocław .

W  sp ra w ie  sp rzed a ży  m ak u la tu ry  na­

le ż y  zw ró c ić  s ię  d o  CO U  — R yn ek  38.

X Y  — W rocław .

P ro s im y  zg ło s ić  s ię do n aszego  radcy  

p raw n ego , k tó r y  p r z y jm u je  w  k ażdą  

środę  god z . 17-ta. 5567m

Ob. Jan K ru k  — W rocław .

Z a rzu ty  b y ły  w  du żym  stopn iu  słusz­

ne. S p raw ie  zb ió rk i o d p a d k ó w  u ży tk o ­

w y c h  p ism o nasze p o św ięca  w ie le  m ie j­
sca.

5666m

Ob. Z . N ow lck ! i Ob. L . S. —  W roc ­
ław .

W  W aszych  sp raw ach  in te rw en iu jem y .

5665 5668m

Ob. R. B. — W rocław .

P ro s im y  o podan ie  nazw iska  i adresu .

5600m
{AS)

★  Sytuacja  m iędzynarodowa 1 poi U  
tyka Po lsk i“  — oto tytuł odczytu ja *  
k i wygłoszony będzie ju tro  o godz. 
17-tej w  sali Dom u Technika, ul. Sw ier*  
czewskiego 74.

★  Zebran ie  organizacyjne Obwodcw  
w ych  Kom itetów  Frontu N arodow ego, 
na które przybyć  pow inni p rzew odn i­
czący, zastępca przewodniczącego, se­
k retarze  oraz członkowie K om itetów  
O bw odow ych  od nr 115 — 132 odbędzie  
się ju tro  o godz. 16 wr św ietlicy  przy  
F abryce  W odom ierzy, ul. K rom era  2.

★  Term in  składania zam ówień r.a? 
pierwszą ratę w ęg la  przedłużony został 
do dnia 20 bm. w e  wszystkich Dzieln i­
cowych B iurach  Opałowych. P o  tym  
term inie żadne rek lam acje nie będą u «  
względniane.

★  O dpraw ę instruktorów  propagan ­
dy i agitacji oraz członków  zarządów  
szkolnych odpow iedzialnych za pracę  
na odcinku harcerskim  organ izu ją  Z a ­
rząd M iejsk i Z M P  i M łodzieżowy Dom  
K u ltu ry  dziisaj o godz. 17 w  sali M D K  
ul. K o łłąta ja  20.

ir O dpraw a przewodniczących Z Z  i  
Z . Szk. Z M P  z terenu I  Zarządu  Dziel* 
nicowego odbędzie się ju tro  .o godzinie  
16 w  sali Technikum  Finansowego przy  
ul. W orcella  3.

★  „Zm ęczenie m etali jako  przy  czy* 
ny aw a r ii"  to tytuł odczytu, jak i w y *  
głosi prof. d r irż . Tadeusz Pełczyński j4  
tro o godz. 18 w  Dom u Technika przy u l. 
gen. Św ierczew sk iego  74 I I  piętro w  
ram ach odczytów  organizowanych przea  
M etodyczny Ośrodek R acjonalizacji Piat 
dukcjl.

'pyttoOwISM
fi-

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  EadŁ  13 -4
„C y g a n e r ia 1*.

P O L S K I  — god z. 19 —  „A n g e lo " .  

K A M E R A L N Y  —  godz. 19 —• „M a g a *  
z y n  m ó d ".

M Ł O D E G O  W ID Z A  —  god z. 14 - -  „B ływ  
s zczą cy  k lu c z " ;  godz. 19,30 „W o d e w il  
W arszaw ski**,

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d zk i - j 

..G a le r ia  m a la rstw a  p o lsk ie g o  1 śred ­
n io w ie c zn a  sztuka śląska**: „Ś lą sk
s ta ro ż y tn y " ,  „ P o ls k a  ceram ik a  a r ty ­
styczna",.

K IN A  ^ . ...______
Ś L Ą S K  — u7. Ś w ie rc zew sk ie g o  67 

„ P o k ó j  zd ob ęd z ie  ś w ia t "  (p o lsk i)*  
g od z. 16, 18 i  20.

W A R S Z A W A  — ul. F re d ry  N r  18 —  
„O s ta tn i rejs** (N R D ), godz. 16, 18, 20. 

P R Z O D O W N IK  — ul. P r z o d o w n ik ó w  
P ra c y  — „N a  granicy**, (radz.), g od z. 
17. 19,1§

S C A L A  — ul. M ik o ła ja  N r  27
„S ta lo w i b o jo w n ic y ‘A (ch iń sk i) god z . 
16, 18 i  20.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  —* 
n ieczyn n e .

P O L O N IA  — ul. 2 e ro m sk le g o  nr. 63 —* 
„P o d d a n y "  (N R D ), godz. 16, 18,30, 20,33 

P IO N IE R  — ul. S ta lina  n r  7] —
„P ie ś ń  t a jg i "  (rad z.), godz. 15,30, 17,45. 
2 0 . * 

T Ę C Z A  — ul. K ośc iu szk i nr. 177 ^  
„U p a d e k  B e r lin a "  I I  ser., (radz.), 
god z. 16, 18, 20.

F A M A  —  P s ie  P o le  —  „R a d osn e  spot* 
k a n ie "  godz. 18 i 20.

L E T N IE  — „S t iep a n  Riazin** (radz.). —* 
godz. 19.

D W O R C O W E  — D w orzec  G łó w n y  —* 
R o zm a itośc i — godz. 16, 17, 18, 19, 20.
21. 22 1 23.

R O B O T N IK  — Leśn ica  —  „A k c ja  B * . 
godz. 18 i 20.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  ul. W ró b le ^  

sk iego  1 —  o tw a rty  sod godz. 9 do 17.

17



5tr. 1 S Ł O W O  P O L S K I E

Lekkoatletyka na cenzurowanym
Kompromitująca porażka 

w trójmeczu
powinna być ostrzeżeniem 

dla działaczy i zawodników
WR O C Ł A W S C Y  lekkoatleci co roku skarżą  się, te nie m ogą w ypróbow ać  

swych możliwości, gdyż m ają za mało startów. Pretensje zawodników  
są zupełnie słuszne.

\ Zarów no sekcja W K K F  jak  I m iej- 
cowe koła sportowe nie prze jaw ia ją  

zbytniej działalności 
w  tej dyscyplinie  
sportu.

G dyby  nie mistrzo­
stwa Polski i Sparta­
kiada Gw ardii, m i­
łośnicy lekkoatletyki 
w e W rocław iu  po­
zbaw ieni by liby  całr 
kowicie możności o- 
glądania większych  
imprez.

Aparat organizacyjny sekcji lekko­
atletycznej W K K F  nie działa sprę­
żyście. Dowodem  tego Jest cho­
ciażby fakt, że dotychczas nie prze­
prowadzono mistrzostw okręgu, m i­
mo iż sezon letni dobiega końca. 
N ie  zadano sobie również trudu,

Skład
drużyny NRD
na\mecz z Polską
Ił FR LESSK I „Naciht Express“ po- 

da^e s k ła d  piłkarskiej repre­
zentacji' \NRD, która spotka się w  
Warszaw.'^ 21 bm. z reprezentacją 
Polski. DrAiżyna NRD składa się z, 
następujących zawodników: Klank,' 
Wohlfart, Ei^ietz. Scherbaum, Tachj 
Robizgall, T  prhaueŁ', Weist, Hassę,j 
Speet, Meyer.'

Z piłkarzy ttych widzieliśmy na. 
boiskach Polsk i obrońcę drezdeń­
skiej Rotation — * Scherbauma, któ­
ry był wówczas najlepszym gra­
czem swej drużyny.

Reprezentacja ,NRD rozegrała w  
roku bież. spotkanie z W ęgrami 
przegrywając 0:5, w  meczu rezer­
wowych drużyn W ęgrzy zwyciężyli 
3:0. ,

izj: notódfiiA oi

W niedzielę odbędzie się mecz 
pływacki pomiędzy Spójnią Opole 
i  Gwardią Wrocław. Zawody zo­
staną przeprowadzone na basenie 
krytym przy ul. Teatralnej.

W drużynie gospodarzy starto­
wać będzie rekordzista Polski w 
stylu grzbietowym Boniecki.

Początek meczu o godz. 10-ej

W  dniu dziesiejszym o godz. 16,30 
na stadionie na Zaciszu odbędzie 
się trening drużyny siatkówki m ę­
skiej AZS.

O godz. 18-ej przeprowadzone 
zostanie w lokalu A ZS  przy ul. 
Wybrzeże Wyspiańskiego zebranie 
ogólne sekcji żeglarskiej.

żeby zorganizować w  naszym mieś­
cie jak ieś spotkanie m iędzyokręgowe.

N ie lepiej pracu ją działacze lekko­
atletyczni kół sportowych. W iele  do 
życzenia pozostawia również postawa  
niektórych zawodników .

A b y  nie być gołosłownym  przyto­
czym y p rzyk ry  w ypadek , który mia» 
m iejsce w  ubiegłym  tygodniu.

Ponieważ z braku  funduszów  W K K F  
nie m ógł pokryć kosztów związanych  
z wyjatzdęm reprezentacji W rocław ia  
na trójm ecz lekkoatletyczny do Ka- 
tdwic, zanosiło się na to, że imprr- 
za odbędzie się bez udziału naszej d ru ­
żyny

Dość ciężką sytuację uratowała  
G w ard ia, która dobrowolnie zgodziła 
się pokryć koszta wyjazdu  21 swych  
zaw odn ików  wchodzących w  skład  
zespołu reprezentacyjnego. Rów no­
cześnie zwrócono się do O W K S  1 
Budow lanych , by  także zechciały w y ­
słać po k ilku  lekkoatletów  na w łasny  
koszt.

W o jskow i z m iejsca odm ówili, tłum a­
cząc się brak iem  koniecznych środków  
finansowych . Natom iast Budow lan i 
dość przychylnie ustosunkowali się do 
tej spraw y. Sekretarz rady okręgowej 
wym ienionego zrzeszenia, ob. Paczyński, 
polecił k ierow nictw u  sw ej sekcji, w y ­
delegowanie wyznaczonych zaw odni­
ków.

W  ubiegłą  niedzielę rano na w y jazd  
zgłosiło się Jednak zaledw ie k ilkuna­
stu lekkoatletów  i to sami gwardziści.

N ic  w ięc dziwnego, że zajęliśm y w  
trójm eczu ostatnie m iejsce, p rzegry ­
w ając  wysoko nie tylko z K atow ica ­
mi, ale nawet z Opolem , które w  
lekkoatletyce nie Jest wysoko no­
towane w  skali ogó lnokrajow ej.

N ie  można tu m ieć pretensji do za­
w odn ików  O W K S . M im o ich najszczer­
szych chęci, nie m ogli bronić barw  
W rocław ia, ponieważ  
kierow nictw o k lubu  
odm ów iło przyznania  
koniecznych -  fundu ­
szów.

A le  dlaczego nie 
stawili ?ię na m iejs­
cu n iektórzy człon­
kow ie  G w ard ii jak :
G izelewskl, M . M a­

łecki, Górecka, Kuśm irek, L ip iec i 
Rączewska III, tego nie w ie  nawet 
k ierow n ictw o sekcji zrzeszenia.

N iesportow o postąpili także repre ­
zentanci Budow lanych . N aw et po w y ­
dan iu  polecenia przez sekretarza rady  
okręgow ej, nie wzięli udziału w  za ­
wodach.

Fakt ten Jeszcze raz udokum ento­
w ał nasze tw ierdzenie, że w  lekkoat­
letyce w rocław sk iej nie dzieje się do­
brze. W inę  za podobny stan rzeczy, 
w p ływ a jący  bez wątpienia ujem nie na 
dyscyplinę zaw odn ików  1 w ielu  dzia­
łaczy, ponosi przede wszystkim  k ie row ­
nictwo sekcji lekkoatletycznej W K K F , 
które nie potrafi opanować sytuacji, 
istniejącej w  pow ierzonej mu dyscy­
plin ie sportu.

Jeszcze nie Jest jednak za późno, 
by zaradzić złu. Trzeba tylko chcieć.

(Hen).

Nasze komentarze

Losowanie mistrzostw bokserskich Dolnego Śląska
Międzyokręgowe mocze 
z Łodzią i Gdańskiem

W klasie wojewódzkiej i powiatowej 
startuje 26  drużyn
Z U P E Ł N IE  inaczej się walczy, gdy  w  razie zwycięstwa otrzym uje się awans  

do wyższej klasy. Tym czasem  zeszłoroczne m istrzostwa bokserskie Dol­
nego Śląska pozbawione wspom nianego dopingu przeistoczyły się w  pasmo w al 
kow erów  i nie było tygodnia, by do sekc ji W K K F  nie w p ływ a ły  protesty oraz  
roszczenia z powodu niestawiennictwa drużyn na zawody.

Ostatecznie rozgryw ki nie zostały za­
kończone i rok 1951/52 figu ru je  w  k ro ­
nice sportu pięściarskiego, jako biała  
plama. Osobne słowa należą się kalen ­
darzykow i imprez. Reprezentacja okrę­
gu walczy ła  w  Szczecinie, K ielcach, 
Olsztynie, Opolu, ale ani razu nie zo­

baczyliśm y je j na 
ringu w rocławskim . 
Zap lanow any mecz 
z W arszaw ą nie do­
szedł do skutku, 
choć term inów  było  
sporo.

Piszem y o  tym dla  
tego, że w  najbliż­
szych trzech m iesią­
cach przew idzia­
ny jest szereg spot­
kań m iędzyokręgo- 

wych, w  tym mecze z Łodzią 1 G dań ­
skiem  we W rocław iu . Jednolity kalen ­
darzyk musi być dotrzym ywany.

Międzynarodowy 
turniej szachowy
w Sztokholmie

W  Sztokholmie rozpoczyna się 
międzystrefowy turniej szachowy 
w  ramach eliminacji, które w yło­
nić mają kandydata na spotkanie 
z mistrzem świata Botwinnikiem 

Do turnieju w 
Sztokholmie za­
kwalifikowali się 
szachiści, którzy 
zwyciężyli w  prze­
prowadzonych u- 
przednio turnie­
jach strefowych. 

14 bm. odbyło się losowanie, w 
wyniku którego uczestnicy otrzy­
mali następujące kolejne numery.

1. Awerbach (ZSRR), 2. Warte 
(Nowa Zelandia), 3. Pachman 
(Czechosłowacja), 4. Matanowicz 
( Jugosławia), 5. Sanchez (Kolum­
bia), 6. Stahlberg (Szwecja), 7. 
Petrosjan (ZSRR), 8. Heller 
(ZSRR), 9. Szabo (Węgry), 10. 
Kotow (ZSRR), 11. Tajmanow 
(ZSRR), 12. Steiner (USA), 13. 
Eliskases (Argentyna), 14. Stolz 
(Szwecja), 15. Bolboczan (Argen­
tyna), 16. Wajtonis (Kanada), 17, 
Gligoricz (Jugosławia), 18, Prins 
(Holandia), 19. Unzicker (Niemcy 
zach.), 20. Golombek (Anglia), 21. 
Pilnik (Argentyna), 22. Barcza 
(Węgry).
Zawodnicy, zajmujący pięć 

pierwszych miejsc wezmą udział w 
ostatnim turnieju eliminacyjnym o 
wyłonienie kandydata, który zmie­
rzy się z Botwinnikiem w maczu
0 tytuł mistrza świata. Do turnie­
ju tego, który odbędzie się w  przy­
szłym roku, obok pięciu zwycięz­
ców turnieju sztokholmskiego, do­
puszczonych zostanie bez uprzed­
nich eliminacji 7 następujących 
arcymistrzów:

Bronsztein, Bolesławski, Smys- 
łow  i Keres (wszyscy ZSRR), Naj- 
dorf (Argentyna) Reszewski (USA)
1 Euwe (Holandia).

11 D R U Ż Y N  

W  K L A S IE  W O JE W Ó D ZK IE J

mm O B E C N O Ś C I przedstaw icieli zain- 
* *  teresowanych drużyn odbyło się lo  
sowanie rozgryw ek  o mistrzostwo k la ­
sy w o lew ódzk iej (kl. A ). P rzy  ustaleniu  
podziału na grupy, wzięto pod uwa?ę  
rozmieszczenie terytorialne drużyn, sta 
ra jąc się równocześnie rozdzielać zespo­
ły nsleżące do Jednego zrzeszenia.

G R U P A  I

Budow lan i' Jelenia Góra  
K ole jarz  Św idnica  
Górnik W ałbrzych  
W łókniarz B ie law a  

Spójnia K łodzko

G R U P A  II

O W K S  W rocław  
Spójn ia Z iębice  
O gniw o W roc ław  
Stal P a faw ag Ib 
K ole jarz  W roc ław  
G w ard ła  Ib W roc ław

•
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W  K L A S IE  P O W IA T O W E J  (K L . B )

G R U P A  I

Budow lan i W roc ław  
O gniw o W roc ław  Ib  
K ole jarz  W roc ław  Ib  
K ole jarz  Oleśnica  
O W K S  W roc ław  lb  
Stal P a faw ag  I lb

G R U P A  II

G órn ik  W ałbrzych  Ib 
K o le ja rz  Św idnica Ib

Kosztowne
czekanie
\ j/  K A L E N D A R Z U  imprez za* 

granicznych naszych spor4 
łowców figurowała pozycja: m ię­
dzynarodowe tenisowe mistrzostwu 
Rumunii. Debrze wiedziała o tym  
sekcja tenisowa przy G KK F, wie­
dział o tym wydział zagraniczny 
G K K F , który załatwia wszystkie 
'formalności związane z wyjazdami 
naszych sportowców.

Ponieważ jednak formalności 
przeciągały się, stało się jasne, że 
Polacy me zdążą na turniej do 
Bukaresztu w przewidzianym ter­
minie. Zawiadomiono o tym komi­
tet organizacyjny mistrzostw  i u - 
przejm i gospodarze przełożyli o 
kilka dni turniej, pragnąc umożli­
wić start Pola.kom. Na naszych te­
nisistów czekali więc Rumuni ł  
Węgrzy, którzy zjaw ili się w Bu­
kareszcie „norm alnie" tzn. kilku 
dni przed zawodami.

9-osobowa ekipa polskich teni­
sistów czekała tymczasem na de­
cyzję wyjazdu... w hotelu „Bristol", 
Czekała dość długo, bo prawie dwa 
tygodnie. Gdy wreszcie form alno­
ści zostału załatwione i uzyskano 
decyzję toyjazdu nie było środka 
lokom ocji. Zabrakło samolotu, a 
podróż pociągiem trwałaby za dłu­
go. Gdy w dodatku okazało się, że 
rozpoczęcia mistrzostw nie można 
odkładać w nieskończoność i że 
turniej już się rozpoczął — biwa­
kujący 10 hotelu tenisiści zostali 
zwolnieni z „ czekania"  i  roz jecha li ' 
się do domów.

A  teraz mały rachunek. W przy­
bliżeniu to czekanie hnsztowało o - 
koło 10.000 zł, które obciążyły bu­
dżet sekcji tenisa przy G K K F , 
10.000 zł wyrzucono w błoto. Z  mar 
nowano pieniądze, których pań­
stwo nie szczędzi na w. f. i sport, 
ale które powinny być wydawana 
celowo i właściwie.

Kierujem y pytanie pod adresem: 
G K K F , kto ponosi toinę za to 
marnotrawstwo pieniędzy pań­
stwowych, które wydano na „cze­
kanie" tenisistów w holełu na wy­
jazd do Rumunii. Nie jest to wy­
padek odosobniony, a przez to 
bardzo groźny i godny największe­
go potępienia.

Ogniwo Legnica  
Spójnia B ie law a

G R U P A  II I  

Górn ik  Lądek  Zd ró j 
Spójn ia Z iębice Ib  
Stal Św idnica  
W łókniarz N ow a  Ruda.
Spójn ia K łodzko Ib 
P ierw sze spotkania w  obu  klasach  

rozpoczną się w  dniu 5 października. 
Term inarzyk został tak ułożony, że 
mecze rozgryw ane będą co dwa tygod­
nie. W  jednych terminach w alczą d ru ­
żyny klasy w o jew ódzk ie j i pow iatowej 
tego samego koła.

Spotkania dziesiątek k lasy pow iato­
w e j, (których p ierwszy zespół nie jest 
w  klasie w o jew .) rozgrywane będą w  
innych terminach.

Najlepsze drużyny obu  grup  klasy  
w ojew ódzk ie j w alczą o  mistrzostwo 1 
wicem istrzostwo D olnego Śląska i o 
p raw o  brania udziału w  rozgrywkach  
o w ejście do I I  ligi.

Do klasy pow iatow ej (k l. B ) spa­
da ją  zespoły zajm ujące ostatnie m ie j­
sce w  tabelkach. 2 najlepsze drużyny  
klasy pow iatow ej (B ) wchodzą do k ia *  
sy w o jew ódzk ie j (A ) po rozgryw kach  
elim inacyjnych z udziałem  mistrzów  
trzech grup.

B-cz)

Pod znakiem kling
odbędzie się
Spartakiada Gwardii
S ZERM IERZE wrocławskiej 

Gwardii wyjechali wczoraj 
do Warszawy, gdzie będą brali u- 
dział w  Spartakiadzie swojego zrze­
szenia.

Zespół wrocławski spotka się z 
silną drużyną Warszawy, (w  bar­
wach jej startują zawodnicy: Pa­

włowski, Nawroc­
ka, Kw ietn iew­
ska, Grodner, 
Szreider) oraz 
Szczecina, Opola i 
Lublina.

W  drużynie wro 
cławskiej oprócz 
znanych zawodni­
ków jak: K ra jew ­
ski, Ludwiczak, 
Kłosowicz, Lem- 

partówna, Ostańkiewicz, Stanisław 
Kuszewski, Sosnowski, uczestniczą 
młodzi wychowankowie trenera 
Popiela: Wojczyński, Drapalanka,
Tęcza, J. Kuszewski i inni.

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
wrocławian jest zespół Warszawy. 

Sam start w tak poważnym 
turnieju powinien naszym szer­
mierzom przynieść dużo korzyś- I 
ci. Będzie on również sprawdzia­
nem Ich formy przed zbliżający­
mi się mistrzostwami okręgu.

(ksz)

Pingpong
popularnym

sportem

—  Jednak ten Janusz jest elegancki —  myślała, pa­
trząc na kosz azalii, i  wędrując wyobraźnią w  dawne, 
dobre czasy, kiedy co tydzień zjaw iał się u niej na M a­
zowieckiej posłaniec z kwiaciarni „Cyklamen". Zapom­
niała o wewnętrznym rozdarciu, które tak- bardzo jej 
dokuczało, gdy konfrontowała swój własny światopo­
gląd z wysportowaną i ogorzałą postacią Władka M iku- 
ły, Uniosła ją wonna fala, która z dala lśniła całą ga­
mą barwnych wspomnień. Była po prostu upojona, jak 
człowiek śpiący w  pokoju pełnym kw iatów ..

—  Nie ma pan pojęcia, panie Januszu, jaką mi pan 
sprawił przyjemność. Dawno już nie dostałam od ni­
kogo takich pięknych kwiatów. —  Powiedziała to w  
obecności Mikuły, jakby w  ten sposób chciała mu do­
kuczyć.

n Mikuła przechwycił je j peł-ne zachwytu spojrzenie 
skierowane do skromnie stojącfego obok Zbyteckiego. 
Ukłuło go to aż do cielesnego bólu. K rew  zbiegła mu 
z twarzy i poczuł, że mięśnie szczęk naprężają mu się 
mimowoli.

—  Chciałem, żeby pani wywiozła z „Marzenia" przy­
jemne wspomnienie —  skłonił się Zbytecki. —  A  prócz 
tego, żeby mi pani wybaczyła wszystkie faut pas, które 
mogły mi się przypadkowo przytrafić... —  Głos miał 
aksamitny, a słowa krągłe i gładkie.

—  Za takie kwiaty, wszystko można wybaczyć... b ły­
snęła w  uśmiechu białymi, zdrowymi zębami.

Mikuła czuł, że krew znowu napływa mu do twarzy. 
A ż piecze od wypieków. Owładnęło nim uczucie zazdro­
ści i  gniewu. „Czyś zwariował stary —  szepnął mu we­
wnętrzny głos. — Nie daj się ponosić- Trzymaj się... 
N ie rób z siebie Wokulskiego —  przypomniał sobie 
scenę z „Lalk i". — Nie potrafił jednak, opanować we­
wnętrznego wzburzenia. Wiedział o je j urodzinach. Dłu­
go zastanawiał się, jaki zrobić je j prezent. Podchodził 
do tego trochę niezdarnie, trochę z lekceważeniem, bo 
zawsze śmiesznie wydawały mu się dawne konwenanse. 
Wreszcie, gdy przedpołudniem przewędrował wszystkie 
sklepy na Krupówkach, wybrał w  księgarni'duży a l­
bum pamiątkowy „Warszawa w  planie sześcioletnim". 
„To  będzie najlepsze —  myślał uradowany. —  Przecież 
ona z Warszawy. Napewno kocha swe miasto rodzinne...

URW IS
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W rócił do domu, schował u siebie album i czekał na 
sposobność, kiedy mógłby go wręczyć.

Kupując prezent, postanowił, że ten wieczór spędzą 
z  Haliną razem. W ynajm ie sanki i pojadą kuligiem do 
Doliny Kościeliskiej. N ie można być egoistą. Trzeba 
je j zrobić jakąś przyjemność. Do tej pory bronił się 
przed takimi myślami. Starał się unikać Haliny. W y­
bierał się tylko na wycieczki narciarskie, jakby śnieg 
i  w iatr były jedynym tłem i świadkami tej „przygody" 
— jak zawsze z uśmiechem na ustach nazywał wszyst­
ko, co miało coś wspólnego z Haliną. Urlop się koń­
czy, człowiek wróci do pracy, Halina wyjedzie do W ar­
szawy, czas zatrze wszystko, jak w iatr narciarski ślad 
na śnieżnym stoku. Po cóż mieć jakieś idiotyczne skru­
puły?

Teraz, kiedy patrzył na stojących naprzeciw siebie 
Halinę i Zbyteckiego, kiedy widział w  jej oczach błyski, 
przypominające nałogowego alkoholika, który po dłu­
giej przerwie w  piciu, zobaczy kieliszek wódki, zro­
zumiał, że już nie da jej tego albumu, ani nie pojedzie 
z nią do Doliny Kościeliskiej.

Janusz skłonił się i odszedł, odprowadzony rozpro­
mienionym spojrzeniem Haliny. Władek nie mógł się 
ruszyć z miejsca. Chciał milczeć, ale słowa same się 
pchały na usta:

—  Dlaczego pani przyjęła te kwiaty od tego?... —  nie 
dokończył, zagryzł tylko wargi i śmiało spojrzał je j 
w  oczy.

N ie wytrzymała jego spojrzenia. Uciekła oczami w

bok, potem odrzuciła lekko głowę i  wyszeptała drżą­
cym głosem:

—  Czy pan nie rozumie, że kobiecie sprawia to przy­
jemność?

—  Ha... tak... —  wybąkał 1 w  tej samej chwili roz­
gniewał się na siebie, że nie potrafił się opanować i  mu­
siał zrobić tę uwagę.

N ie powiedzieli więcej ani jednego słowa, ale oboje 
zrozumieli —  że coś się stało, coś się popsuło... Tak 
jakby na lśniącym listku ukazała się ledw ie dostrze­
galna plamka rdzy, która potem zniszczy całą zieleń.

Władek spotkał w  korytarzu Wielgasa. Ten, jak 
zwykle przywitał go serdecznie. Potem widząc skwa- 
szoną minę dyrektora, zapytał:

—  Co wam się stało, towarzyszu Mikuła? Idziecie, 
jakbyście byli ciężko chory. —  A  gdy Mikuła zbył go 
jakimś mruknięciem, dodał kręcąc głową: —  Ho, ho... 
już nawet z człowiekiem nie chcecie rozmawiać... — 
Przymrużył oczy i spojrzał bystro i przenikliwie. P rzy­
znajcie się, pewno wam poszło o ten wiecheć kwiatów, 
co?

—  Głupstwa gadacie —  chciał go wyminąć. Wielgas 
zagrodził mu drogę.

— . N ie głupstwa, nie głupstwa... ino wam powiem, 
że nie wszystko złoto, co się świeci...

Udał, że nie słyszał tej aluzji i jak najszybciej po­
szedł do swego pokoju. Był tak wściekły na W ielga­
sa, że aż zacisnął pięści i  walnął nimi o ścianę. Potem 
uspokoił się. „N ie trać głowy, stary. Opanuj się!" — 
pomyślał.

Godzinę po tym zajściu, ktoś zapukał do jego drzwi.
—  Proszę... —  zerwał się ł  łóżka, na .lętórym odpo­

czywał.
Drzwi się otworzyły i  u jrzał Halinę. Była już w  swym 

normalnym nastroju: uśmiechnięta, radosna, kokiete­
ryjna.

—  Panie Władku •— zawołała —  porywamy pana 
dzisiaj do „W atry", na moje urodziny. Musimy się 
przecież choć raz zabawić... — zarzuciła mu ręce na 
szyję i przylgnęła policzkiem do jego policzka.

— Nie. Ja. nie pójdę —  powiedział oschle.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wśród kobiet
D Z IS  o godz. 17 w  loka lu  ko ła  

spo rtow ego  O gn iw o  p rzy  
M R N , ul. Z a p o lsk ie j, odbęd zie  się 
tu rn ie j ten isa  s to łow ego  w  k on ­
k u ren c ji ż eń sk ie j. ^

N a  starc ie  zob a czym y  n a jlepsze  
za w od n iczk i ok ręgu . S ta rtu ją : G ó ­
recka , S liw k ów n a . R uszecka  (G w ar 
d ia ), K w iec iń sk a , M yc ie lska , 
S zw ed , A d a m ek , K en igsb e rg , B in ­
k ow ska  i C zyż  (A Z S ),  P e try s za k  
(S ta l), D u lm an, P rześ lakow ska , 
H an d low a  (O gn iw o ) 1 inne.

Poza  tym  odbędą  się g r y  m ie ­
szane: P a ra  A rb ach , S liw k ów n a  
spotka się z  C iu p ryk iem  i D u lm a- 
nów ną, O sm yk, P e trys za k  —  grać 
będą z parą  S zostkow sk l, K w ie c iń ­
ska.

®APD©
P R O G R A M  A U D Y C J I N A  D Z IE ft  17 bm .

(środa )

5.00 P o czą tek  aud. 5,03 W ladom . porań .
5.10 A u d . d la  wsi. 5,20 K o n ce rt porań.
5,58 S ygn a ł czasu. 6,00 Stan p ogod y  i
w fadom . porań . 6,06 P ro g r . dnia 6,10 
„ N a  Z lo t “  p leśń . 6,15 M uz. ro z ry w k .
6.30 M u z kom un ik , p rogr. lok . 6,30 G im ­
nastyka. 7,00 D zień  porań . 7,15 C h w ila  
m uz. 7,20 P ieśn i i tańce radź. 7,35 P le ś ­
n i różn . naród . 7,50 K a len d . R a d iow y . 
7,55 W ladom , porań . 8,00 M uz. 8,55 P r z e r ­
w a. 11,45 G łos m a ją  k o b ie ty . 11,57 S y g ­
nał czasu, h e jn a ł z W ie ży  M a r ia ck ie j. 
12,04 D zień , połudn. i p rzeg ląd  prasy 
stoł. 12,15 „ N a  sw o jską  nu tę4*. 12,45 A u d . 
dla w s i. 13,00 W ieś  tań czy  i śp iew a . 
13,15 K o n ce rt ro z ry w k . 13,50 A u d . d la  
w si. 14,00 P ro g r . dn. 14,05 In fo r . 14,10 A u d . 
d la k l. I I I  szkoln . 14,30 K o n ce rt O rk. 
R ozg ł. Ł ó d zk ie j P .R . 15,09 K om u n ik , o 
s tan ie w ód . 15,10 „L o s  w e te ra n a " opow .
15.30 D la św ie tl. d z iec ięcych . 16,00 P ie ś ­
n i nar. d em okr. 16,20 P ro g r . pozost. aud. 
16,25 M uz. poi. 16,40 Z  m iast i w si Doi. 
S l. 17,00 W ladom . popoludn . 17,05 P o - 
gad. sport. 17,15 S łucham y dobr. muz. 
17,40 R ep  aktua ln . 17,45 U czm y się j ę ­
zyk a  ro s y j. 18,00 K o n ce rt sollst. 18,30 
M uz. r o z ry w k . 18,50 A u d . sport. 19,00 
M uz. z p ły t  19,15 A u d . l ite r . 19,30 M uz. 
1 aktua ln . 20,00 D zień , wi-eczior. 20,2# 
W iadom . sport. 20,30 Muz. tan. 20,45 Aud . 
d la  wsi, 21,00 A u d . d la  Ju gos ław ii. 22,00 
Z  cyk lu  „N a jp ię k n ie js z e  u tw fy y “ . 22,25 
M uz. r o z ry w k . 23.00 O statn ie w iadom .
23.10 H ym n  i k on iec  aud. 24,00 A u d . w  
ję z y k u  w łosk im .
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